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Rząd Negrina został złożony z urzędu 
P zewrót w.oiskowy w Madrycie 

Władzę objęła Rada ·Obrony Narodowej 
... 

OBALONY PREMIER NEGRIN. 

PAT. donosi, że w Madrycie na 
stąpił przewrót, dokonany przez 
część wojska z płk. casado na cze 
Je. Negrio złożony został z urzędu. 
WIBd7e objęła Rada Obrony Naro 
do"ej, składająca się z szeregu o
sobisto.1ci politycznych. T'o zama
chtł nie fest Jeszcze zupełnie jasne, 
w ł<aidym razie nowe władze zapo 
wiadają dalszą walkę z gen. Fran 
co. 

Pierwsze szczegóły 
wypańków w Madrycie 
Radiostacja w Madrycie og1osi· 

la w niedzielę w nocy następującą 
~-·ótką wiadomość: Rada Obrony 
Narodowej została utworzona. Ra 
da-ta zastąpi Rząd, na czele któ
rego stał Negrin. W skład jej 
wchodzą płk. Seg:smundo Casado 
- przedstawic:e1 armil ludowej, 
juHao Besteiro, Miguel San An. 
dres, Eduardo Bala i Oonzalez Ma 
rło. 

Bezpośrednio po ogłoszeniu te
go komunikatu przed mikrofonem 
wygłosił krótkie przemówien:e 
płk. Casado, w którym oświad
czył: dzie!o obrony prowadzić bę
dziemy aż do uzyskania honoro
wych warunków pokojowych. 

Po ·przemówieniu płk. Casado 
odczytany został manifest Rady 
Obrony Narodowej, w którym Ra· 
da komunikuje, ie Rząd Negrina 
n:e zdał egzaminu w trudnych 
chwilach i okazał call<0witą nie
zdolność w działaniu. Sytuacja 
jest niebezpieczna i nie mogło być 
1włokj w pr1ekazaniu władz w in
ne ręce, odb'.erając ją ludziom, do 
l<tórych nild n!e ma zaufania. Ma-
11ifest donosi dalej, że Negrłn wraz 
z szeregiem ministrów, którzy wy 
tworzyli dla siebie specjalne przy· 
wilefe, przv11otowa1 s'ę do uciecz
ki za granicę. W końcu m"nlfest 
wzywa do zjednoczenia i obrony. 

Armia przył~czyła sie 
do Radr obrony 

Nar1d1we· 
Natychmiast po utworzeniu Ra-

dy Obrony Narodowej dowódcy 
wojsk republikańskich wypowie
dz:eli posłuszeństwo Negrinowi i 
przyłączyli s'ę do ruchu reprezen
towanego przez Radę. Wśród wy
bitniejszych dowódców, którzy od 
dali się do dyspozycji Rady Obro
ny, zttajduje się gen. Menendez -
dowódca frontu Levantu i gen. Es
cobar - dowódca wojsk Andalu
zji. Gen. Miaja, po rozmowie, ja· 
ką odbył w Walencji z Negrinem, 
odjechał do Madrytu. O stanowis
ku gen. Miaji zadecyduje konferen 
cja pomiędzy bohaterem Madrytu 
a płk. casado. Rada Obrony po
twierdziła. ie garnizony Kartage
ny i Murcii przyłączyły się do Ra
dy. 

Przvczvnv 
obalenia Rz~du 

Negrina 
Spośród szeregu mówców, któ

rzy w imieniu Rady Obrony Naro 
dowej przemawiali przed mikrofo 
nem radiostacji madryckiej wy
różnia się przemów'enie b. pm~
wodniczącego Kortezów Besteiro.. 

Mówca ten stwierdził, te wobec -dulczący parlamentu moie zastę· 
nieobecności w kraju ł rezygnacji pować prezydenta, który podał s!ę 
Prezydenta Republiki, państwo nie do dymisji, jedynie pod warun
ma szefa. Koostytucyjn'e przewo- . -kiem, ii w ciąg.u 8 dni przeprowa 

MADRYT Z ~OTU PTAKA. 
• W* *M"FM t 9 MR'• ;.e:x&;.ti&.;rru •&a&AEA N 

dzł wybory prezydenta. ReaUza • 
cja · tego warunku jest w obecnej 
chwili o'emożliwa. Rząd Negrina 
o!e posiadał ani poparc1a Prezy
denta ·ani też Patlementu. Rząd 
Negrioa nie miał żadttych podstaw 
prawnych dla swej działalnc.ści, a 
oddawna już utrac·1 wszelkie pod 
stawy moralne. Uzasadniwszy w 
tep sposób objęcie władzy przez 
Radę Obrony Besteiro wzywa1 stu 
chaczy do jej poparcia i do porno 
cy armii republikańskiej. 

Osobistości 
stoj~ce na czele 

Rad!v....•llmmn 
Rada Obrony Narodowej zgru- wa zdecydowana jest 

powana wokół płk. Casado i Be- PROW ADZlć WALKĘ z GEN. 
steiro wysunęła jako swój cel FRANCO DO KOi.!CA. 
PRZECI\\'STAWIENIE SIĘ ZA

MIERZONEJ OFENSYWIE NIE
PRZYJACIELA 

i położenie kresu wewnętrznym 
nieporzqdkom. Do dyspozycji ra
dy stanęły siły wojskowe i orga
nizacje zawodowe. Rada Narodo-

WMW'*!+-.1 •· 

Dalsu rozwói WJDadków. w lłiszpa11ii 

Przewodnictwa Rady tymczaso
wo objął płk. Casado, a w łonie 
jej znaleźli swe przedstawiciel· 
stwo republikanie, zjednoczenie 
związków zawodowych U. G. T. 
oraz partia socjalistyczna. Bestei· 
ro b. przewodniczący Kortezów 
przed wyborami w lutym 1936 cie 
szył się dużą powagą i autoryte
tem moralnym. W ciągu całego 
czasu trwania wojny 

NIE OPUSZCZAŁ BOMBARDO· 
WANEGO MADRYTU. „Historyczna· no·c" w Madrycie Wenceslao Carillo przedstawi· 

ciel U. G. T. zbliżony był do kie
runku Largo Cabalerc. . Był pod
sekretarzem stanu w min. spraw 
wewnętrznych w czasie pierw· 
szych dni ohrony Madrytu. Miguel 
San Andres reprezentuje lewicę 
repubHkańską i należał on do ko 
mitetu narodowego partii. Eduar
do Baal i Manuel Gonzalez Ma· 

Niezwykła koni erencja w Kwaterze Głównef Sztabu Republikańskiego 
Paulino Gomel Saenz min:strem 
spraw wewnętrznych, któremu po 
wiedział: Cały naród powstał. 
Przy moim 1-ioku stanęli pr~edsta
wi.::iele wszystkich partii i związ· 
ków z wyjątkiem komunistów. Ar-

mia jest z nam i. Pan i pańs cy ko· 
led1~· nie reprezentują więcej na· 
rodu, gdyż nie jesteście już Rzą
dem. Następnie odbyła się rozmo· 
wa telefoniczna z bawh1cym w 
Walencji gen. Miaja. który jak się 

zdaje nie mógł zrozum1ec co za
;zło w Madrycie. Płk. Casado 
przedstawił w rozmowie cele Ra
dy Obrony Narodowej i prosił 
gen. Miaja, by przybył do Madry· 
tu, a będzie powitany jako dowód

••11*m•ca&m•••mm;Mf•:JtEllliml!ll•m&m:111111em~~Nite""""'§!llllMmPE'fiiilililS*fim:.am ca. Proszę pana o to z całego ser-

W ,niedzielę, jak zwykle o godz. 
20 przybyli do kwatery głównej 
sztabu w Madrycie dzienni· 
karze, pragnący otrzymać infor· 
macje. W kwaterze głównej pano
wał rach niezwykły - straże były 
wzmocnione, przed gmachem sta· 
ła wielka ilość samochodów i co 
chwila przybywały nowe. Dzien· 
nikarzom polecono oczekiwać w 
jednej 3 sal i dopiero o godz. 12 
w nocy wezwano ich do wysłucha
nia, nadawanego przez radio prze 
mówi'enia członków Rady Obrony 
Narodowej. Dopiero potem płk. 
Casado przyjął dziennikarzy oś· 
wiadczając, że rozpoczęła się „noc 
historyczntt". Jesteśmy przekona· 
ni - mówił - że oddaliśmy osłu 
gę Hiszpanii i Republice. Na za· 
pytanie o z&jścia w Kartagenie oś
wiadczył, że flota wypowiedziała 
posłuszeństwo nie Republice, lecz 
Rządowi Negrina· W czasie roz· 
mów z dziennikarzami, płk. Ca
~11do w ich obecności kilkakrotnie 
rozmawiał telefonicznie. Pierw· 
szy telefon pochodził od płk. Ma· 
nuela Madallana, szefa sztabu ge
neri; lnego. Płk. Casado oświadczył 
ma krótko: Wypowiedziemmy po 
słuszeństwo nządowi Negrina, po 
crym wyjaśnił przebieg zajść i za. 
kończył ro ~n •wę stwierdzeniem-I 
jesteśmy gotowi na wszystko. Dru
gą rozmowę odbył płk. Casado z 

rin są starymi członkami partii 
anarchistów syndykalistów. Vals 
kierował w ciągu całej wojny ko
mitetem obrony C. N. T. i znany 
jest ze swych talentów organiza
cyfnych. 

lb.... w b T • ca - mówił pułkownik. Pięciu 

I ....... r ary w arnoune ministrów, z którymi dziś rozma· 
wiałem w Madrycie, nie ufają mi 

Wl.!ł~1·~ lWJ[J·~itw1 '·'·~• ~ .~ii;imo~je~~~~~e;;i;;~ ;a~
0

;~~~, ~-- jedzie sam. Nieoh pan przybę· 

dzie koniecznie, po10zu:miemy się n·e11r1·n' · 1101·y1 llfll~ - ze sobą. Jak się przedstawia sy· 

i 

(Telefonem). 
• Wyniki wyb~rów niedzielnych do tarnowskiej Ra

dy Miejskiej wypadły następująco: 
P. P. S. i KLASOWE ZWIĄZKI ZAWODOWE -

16 MANDATÓW (poprzednio - 12); 
Bund - 7 mandatów (poprzednio 5); 
„Ozon" - 10 mandatów (p<>..przednio ob6z „sana

cyjny" - 15 mandatów); 
obóz „narodowy" - 2 mandaty (poprzednio - bez 

mandatu); 
żydzi mieszczańscy - 5 mandatów (poprzednio -

8 mandatów). 
Ud.ział w wyborach - wynosił 95% uprawnionych 

(wybory sejmowe dały 50% uprawnionych). 
•* • 

W Więckowicach policja opieczętowała akta ; lo
kal Komisji Wyborczej wobec podin:ecenia wybor 
ców. którzy uwaiali, że głosy są obliczane niedo
kładnie . 

„„„„„„„„„„„„fml„„„„.„„„„. 

tuacja Walencji? Jestem zadowo-
lony,. że dobrze. Na tym rozmowa 
z gen. .M:iaja została zakończona. 
Płk. Casado .rozmawiał następnie premiera 
z szeregiem innych osobistości, PAT. donosi z Bilbao, ie Negrlo 
znajdujących się na obszarze Hi-
szpanii republikańskiej. Przebieg wystosował ·do przewodniczącego 
tej niezwykł -j konferen-cji praso· parlamentu i tymczasowego Pre
wej w sztabie, wywarł na dzien- zydenta Martineza Barrlo telegram 
nikarzach dnże wrażenie. w którym komunikuje, iż wobec 

•"'• zamachu stanu składa urząd pre. 
Ciekawym .ezezegółem jest fakt, m!era. Doradca wOjskowy Negri

że jednym z ostatnich "zarządzeń na Madallana odjechał do Madry· 
Negrina, jako ministra obrony na· tu, pragnąc oddać s'ę do dyspozy. 
rodo~ej, była deeyzj~. złożenia ~ cjł Rady Obrony NarOdOWej. We
dowodztwa grup:-. arn;iu ~ntralneł dług zaiiowiedzt sprawcy ktęs~ w 
pl'k. Casado. Zdaje się nie ulegac • • • · 
wątpliwości ,że zarządzenie to I Katalorut pociągnięci będą do od-
przyśpieszył,., bieg wypadków i o· powledzialności prze_;d specjalnym 
balenie Rządu Negrina. (PAT.). trybunałem. 
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.Otchła demokraci' I totalizm ~;n J!••e!JJMie • • 1 ·k·ie 
. NO\VI wielka mowa Roosevelta OWe pf OpOZJCJe aOgle S 
" . J•k . pi•~<;śmy Roos •• :, w,gt,,. •ów zjed • ..._.. począwszy ••• „. 1sTN1EJE NIEPRZEJlIDNA· bardziej kODJSłne dla Zr diw 
$ił w K<>ngreste nową wiel-tcą mo- cd statutu kolonłalnęgo powstale· NA OTCHLAŃ„. Prezydent zakon 
wt. w: któr~j tłożyt itol'd i:asadom go po wojnie rewolucyjnej. czyi po4kreśleniem prąw obywatel 
demókracji i wolnoś.ci, potępiając Wśród wielu instytucji 4emokra skk;h, zagwarantowanych w kon
łaraz.ent · odrodzony absolutyzm tycznych · prezydent wymleoU stytucji amerykańskiej oraz "b!ogo 
państw totalnych. PRZEDE WSZYSTKI~ WOL· Jiawi~ne prawo sądzenia przez 

Rząd brytyjski, pragnąc uspo· ganów ustawodawczych dla Pa- · Beyruthu pręmLęr 1.._ka N~rint S.id 
koić żydów i urzekonać ich, że 1estyny w ekresie przejściowym. Pasza i wiceminister skarbll Egip 
w. Brytania bynajmniej nie za- Wędlug tej propozycji Pałesty- tu Osman PasżeJ. . 

P()njeważ PAT. nie podał stre- NOś~ ~OWA, WOLN(JsC PRA- wspó~obywatelł", któremu przeciw 
szć~nia tej mowy, podajemy Ją SV I WOLNOść WVBORóW. stawił „niektóre formy sądu i "-· 
na · podstawie „Kuriera WaPS.2law- Od kDku lat - mówi prezydent iy, będące wcieleniem sprawiedti
skiego" którego koi;espondent do- - słyszy się szyderstwa pod adre wości wczesnego średniowiecza". 

;·nosi~ sem demokracji. pochodzące z kra 

mierza om:nąć interesów żydows- na zostałaby podzłetc-.a na killca Wśród ~Ydów istnieje tę!łd_. 
kktl w Palestynie, wysunął obec. kantonów: w jedny~ Ar(lbowie cja. aby nie zrywa~ konfere"tjl : ł 
nie wobet' Arabów w toku w czo· m:eJiby stanowczą przewagę. ty- nie brać na. siebie od~łed1ią_tno 
rajszego posiedzenia nowe propo dzi nie mi~lt by w iii~h pra.wa ~a ści ta jej n1epowo~żen_1e, ale, aby 
zyeje, dotyczące formy rządu i or bywania z1em1 ani os1edlan1a s1ę. ! zadokumentow~ć n1ew1arf. tydÓ9r" , I w Inny.eh kantąnach zapewniona w powodzenie konferenCJ• pne& 

, iów.1 które popadły pod fprmy ~zą· 
· "W ·atnto9fetzt Qieiwykł~o na- dów, ~dące ,,KONCĘNTRACJĄ 

. Pięcia a oczekiwania prez. Roose- UZtJR.PU JĄCEOO AUTOl(RA TVZ
. yelt ~jawj\ się na uroczystym poste MU'", który JEST ZWROTEM DO 
· ~~u ohu tżb Kongresu z okazjł NAJCIEMNlEJSZYCH OKRESóW 
1.SO•letQieJ ro.cznicy zebrania się RISTOffD LU~ZK0$CI I KTóRl' 

· Pel'.'Yszego kongresu Stanów Zj.?- JU~ 2 TYS"CE LAT TEMU WY· 
·~ych 1 wygłosJł wielkie prze KAZAL SWĄ NIETRW At.Ość. 
•'l'~_enie, które było APOLOOJĄ ,;Mtędzy naszą reprezentacyjną 
p~o~~ TYZMu ~MERYKA "'I• demokracją - mówił prezydent 
. $KIE_~O. . . wśród gorących oklasków obu izb 
;~. 2 Pr ydęat suzegół~wo omówił - a tym nawrotem do osobistych 
~.;:ję konstytacyjQej fOrmy Sta rząc:tóW, J.akie w{4zlmy jUż od kil· 

i.Ręka nasza !J!i,onjta ~u zgody„ 
· ·rrzem6wieme p. wicepremiera Kwiatao.vsklego 

' . 
.Na poale~u Rady Związku O. która na myśl o zaczepieniu grl!liic 

ftcef6Yt' Ruenvy wygło,sll mowł p. własnego pa.68tw& przez obce- siły 
~prenuer Kwtatkowski, któ.ey po. odpowiada t>ez waJl&Dta l bez kaiku 
~ m. m.; laeji: wojna (burzliwe o.klaski). ·· -

CełeJJl Z~U je8t tworunie 1 ~ tam CMt mę .zarodek przy
nm...Wanle ~jm pomiędzy ogółem s~i kip~•· 
~6atwa PolBkl~ a jego ~ My nsetyUM t.eienvm11 to możJł. 

'Zbfo;lM, 'póJJii ~towanej 'przez wo.łć aeerokieJ tlGrocWweJ koMolłda 
· ~ te ą.1lln1a jest ~ajłton- cji, do kt6re1 wzywa Polskę marBza 
~ej.szym wyra:zem no.szej Nie- lek Smigly i dla kt6reJ 'l'eGlll:GC„ tJO

~l<>śd. ~e w niej eipoceywo. ta. Btal p0100ł«iny do żtlcła Obóz ZJe<tM 
jeQ '1Ja wielkośc.i narodu, goto- ~ Narodowego, ale aąd.zimy, że 
..,.. za.wę21e do naj~j ofiary w jut ofUJ ~JOtt'fł koołec:mo.śctą Pól-
idt: ,.hónoru 1 ojczyzny•. aki wspólczemeJ. 

1''8 ma d.a16 ~go ~ęku Dlatego fl'kó nmam po~ostt1Je wy-
·~ lllanem wo~ i f:Y• ciqgnł~to IJo •gody 11 my&I trtJBza z u. 
~ g-ctyt te łla1Qe ~ p&• porem po~ mfłlJi do ro%wiqzanła 

. ~ Uczucia ~ mlo. teJ 1'otliecftośct RG IJZerokf.ej, Mro-

. ~ ~ e:ay robotniezlł, te doweJ podatatołe. 
~ ~ &łł ~ tDIJi ł Z pośró4 weey1Jtlrich 1dę-ak, jakłe · .ilłitt. 'te 3"'1&6 aeros 'f'.14 potJ 1Jtrze- · mogą 3fHl46 M /{lkłe8. lłp0l6e-ze?istwo 

. ~.f-~1t.Jop3kq .ł to koaMrach woJs'lco· - na~1'3zą klęską Jeat obgwa.tel 
'*Ile-. be~włod"tl• o · P11JcAi.Dftym kompl6k· 

.. NaWifZUją.e do zachowania ~spa ałe ttł:U.e'Okl, obflwątoi łD tlefenZY.tDł6 
łee2le6·Stwa we wn:eśJ!.iu r. ,ub,, mów do ~3tkiego, co go ottJC#tł. Jest 
~ ~: w defenzywie w stosUńlm do obo.· 

·'"Ta wola zwycł~ l Wól& od· wlązk6w pdstwOWJ'Cb. w ~eną"°"' .nje mo~ Pl11Yga&qC w obec- wie do wyborów, w detenzywte do 
1118 ~ mlodZ)'narodowy@ otaez&JlłC8J go mniejszości narodo-+ . .i na cbwtlę. w ll&llZYJQ !WU- wej, w defenzywie gospodarczej, w 
DdeDlU. . ~dzle tam, gdzie ginie ta detenzywle w stoaunku de własnych 
~promisowa determinacja - i11teres6w. 

.: ~ Obchodr o. z. N. 
Mvśli p. wicemarszałka Senatu 

"'_OZN. odbył szereg obchodów w 
mriłżku i dru:gą rocznicą ogłoMe· 
tJ,i._. de~araeji OZN. 

•• ;;J 

· .P. --wicemarszałek Senatu SL 
Dtbtowaki w swym przemówiu · 
-.lu wygłoszonym w W arsuwie, 
~dezył na temat wyborów ea· 
mi>n~wyeb: 

,: ,J .w tych nzyśkaliśmy .na tere· 
ni_, Sioticy" największą · ilość gło
sów. Trwająca do dziś akcja --,.
borcza do -samorządów miejskich 
i '. . ~oinad wiej8kich, p~w~ech~ 
no JJ.) pr~odzenie .liat w&pól
il}.ch i . obozu na niekor.ty~ ( 1 I 
fi~t . pattyj~yćh świad.czy, ~e hasło 
ZJe(łąoczeÓ:ia zostało .pl'Zyjęte po-
zyt}'w11ie':. · . 

·._ . . .. ·~· . 

Po~em dodi.ł: 

,,Ktoś mi tto~ie, ie ta moja 
własna sttoń.Qićza oeena wyQlków 
wyborów, że w mieście ~ czy w 
uiieście B, uzy~ali wię~ti-zui!ć en· 
decy ezy pepesowcy. Tak - uzy. 
skali, tak było i z tym trzehlf. s~ 
liczyć, · bo Polaka nie jellll pań
stw am total4'tycznym, a atąw~ 
nam zarzuty eoialnmu, a.y mono. 
party jnaści., "' fGlsz i świodoma 
da wola"'. 

Na temat ordynacji wyborezej 
oświadczył: 
' · „Takiej uetawy . nie wolno · ro· 
bić na kolani~. między jednym •. a 
drugim posiedzeniem komisji Sej 
ino i Senatu, jak to eobłe wyobra· 
iają różni panowie, głoszący, że 
Obóz nie wykonał woli Pana Pre• 

'11yde~nta Rzeczypospolitej •• • Zgod· 

••----.... -----· nie s zapowiedzią szefa ObozQ1 

-:'"I .. Uczczenie 
::IJIOI~ Dy BliiM!I 

wypowiedzianą na posiedzeniu Ko 
ła , parlam"entarnego, Obóz prży· 
stiwi w pierwszej kolejno!•: prac 
na terenie pulamentu do rozpra· 
cowania zagadriień ordynacji wy• 
borczej". 

Naet{ipńie, w zwłądcn ze· apra· 
'w'ł gdańek,, oświadczył, że 

; Społ~ństwo Kięlec.Jµe uczcilc 
+.~ • ~edzre., ~etną rocznicę urodzin 
~inlteeo plaarza, zWifłza.nego żY 
ł.llel'J\ swym 1 twórczośctlł z .ldelec-
~~ - Adolfa Dygaamskiego. „Zagadnienie polityki zagranł-

W saU •teatra.mej domu W. B'.· ł cmej tak samo, jak i obru„ności J>. W. im. marszałka .Piłsudskiego 
ódbYta l!lię stararuem Oddziałów Tow. P1>ństwa, nie powi~no i ni.e r..oie 
FoJonist6w i .fow • .t'rzyjac1ół Zwie- być tematepa ro::wa.iań, a tymbar· 
~~ urnc~·bta akademia, podczas dziej demonstracyj pu.bł:cioych, 
ttt6"ej prelekcję o pisarzu p. t. · „Dy" h ćb :l.. .i_• • 'd h I 
S"a3m,aJci . 11 aaazych oezacn•· wygło- c. o y na,,.,artuieJ •.eo~~ ~ eca 
*11· Ka.3m11erz L'zachowskl z Krako- m~kompeteotoych l o~sw1ado-

. •!'- ·W częsel artystycznej wzięła u- mych całości za.gadnienia odia• 
(}ział symfoni~ orkieat.ra wojSko- mów społecznych gdyż zagadnie· 
wa. i chór, ponadto odczytane zost&- • • ' 
!)' 1 fragmenty dzieł DygasitisJdego. niema te, to podstawowe ugad· 

We wtó~k 7 b. hl. w setną rocz- nięnia polityki państwa, które 
'nicę urodzin bygasitlSkiego odpra-1 mogą być . ozważane i decvdowa-
9itone ~dJlle w katedrze kieleckiej , 1,1. • r • .. eh. ' 
Ul'OCzylfte bożeństwo i odsłonięta ne t.y .liA.O na naJ'\ yz•s.zy szciii.-
J>tdile tab~ w gimnazjum. blaoh hierarchii państwowej". 

•-----------------------•'9, byłaby przew~ga interesów fydow likw1qowanie łub coria.Jmnfej ' Ja. 
' ' . . ~ . skich z prawem Imigracji I naby- 1 wieszenie delegacji w pełny~ .&~ła 

Co sle 'd I I c rt enle? wania ziemi. I dz1e i pąwierzenię dalszych ro~o--z e e W ~ ag 1 Co Się tyczy organów ustawo. wań Egzekutywie Ageneji tydqw 
. . U dawczycb, Rząd brytyjski propo• 

1 
skiej dla Palestyny. (PAT.J. . 

I n.uje. aby powołano do życia dwie J 

Radiostacja republikańs~ w 
Cartagente w emisji przedpoludnio 
wel ogłosiła, te część załóg stoją
cych w porcie. okrętów zbµntowa
ła się przec.w swej władZy i zele. 
cydowana była przejśt na strąoę 
gen. Fra,nco. Speaker wzyw~I lud
ność do przyłączenia ·się do pow· 
stania marynarzy. Wkrótce po go
dzinie- iO-tej rano ta sama 'radio
stacja ogłosiła, te artyleria obrony 
wybrzeży przyłączyła się do bun-

· ; .... 11 .... 0~ izby: NUszą i Wyż~ą. W łzbi~ -
tu. fr'Zed ~z~',:ł do~ 1 NiżSZf'j Ara_bowle i tydzł reprezen ' W W I k • · . 
: .~c::dZlał: .ęgarnlzonca carta-! towani byl!b~ ptoporcjonalnae ~o : a Jl an te , 

) · w dłosta i stosunku 1tosclowego. W Izbie . . · 
g~y. Już o gQdZ. 11.30 ra . • 1 w,yższej zasiadaliby zarówno I Przew1du1e się, ie niebawem P9 
cja ogto3i!a kOmuńikat o obJądZ: 1 przedstawicide z wyboru jak i z . koronacji Piu~a XII . zw.oła · kon:: 
nlu Jeł przez władze repąbl,lka I nominacf . a przewaga Arabów nłe sto~, aby dokoąać niektórych 
skie 1 o ~w!'!'ia powstania. byłaby ł~k wyraźna. W Izbie ntt. mjnacyj. M. in. m~an&wan1 • 

„ szej d~y:gje zapadałyby drogą być "?WY c~rnerbng K_nłtłoł• 
Na s~tek wtad<>rnośeł o rewo1- , większości. w Izbie Wyższej na· Rzymsk1e~o. Nte jest ~ówniet 'WJ' 

ci~ · w C.rtagenie, fłąta gen. Fr;tn-1 tomlast Arabowie i żydzi głoS()wa łączo'1e, ze Papież . mup1uje P4tłl 
co wyszlą z K~ykSa, -kierując ~' liby oddl!ernię. ·Kom~ri bQ'tYj$- nawycft kard~nałów, . ja~ "1ia<fb
do C8r'Ulgeny. (PAT.). ki miafłiy w razie rótnley zdań mo. ob~cna ltciba. kolegium ~-

Wlzrta mln. Gafenm 
prawo przęsądzęni;;a sprawy. dyna1sk1ego wynosi 61 . kaffl~ 

Kwestir o znaczeniu zasadni- łów. (PAT.). 
czym dla Arabów I żydów, w 
pierwszym rzędzie sprawa imigra 
cjl I nabywania złemi, m1,1s:afyby 
byt rozstrz:ygane w Izbie Wyt82:ej 
Rząd brytyjski nie t,1plera si~ wre
szcie przy projekcie dwuizbowym 

Rozllraianie 
„siczowciw" Echa w prasie rumullsklei 

W związku z wizytą ministra 
spraw zagranicznych Oafencu w 
Warszawie w kołach politycznych 
Rumunii podkreśla się, że ścisła 
współpraca polsko • rumun.ska jest 
naturalnym objawem nadycyjnych 
stosunków oraz wyrazem zrozu
mienia konieczności wspólnej ob. 
rony interesów obu państw. 

„Tlmpul'' zamieszcza wrażenie 
swego kodespandenta, który pod
kreśla wyjątkową sympatj{!, z ja
~ą przYjęty został ru .ua\ski mln· 
ster Śpraw zagranicznych przę~ o
ptnlę polską. Wizyta , ministra 
spraw zagr. Rumunii uważana jest 
w Polsce jako korzystna okazja 
ctla pod~re$lenla znaczenia przyja 
ź~l połs~o • rumuń~kiej, która sta· 
ję s!f nader wążpym czynnikiem 
w tej części Ęuropy. 

Wysłannik ,,Curentula" podkre
śla znac2en1e wizyty dla dalszege 
pogłębienia sojus~u polsko • ru· 
muńskiego, na podstawie którego 
Oba kraje zobowiązały się do wza 
jemnej obrony na wypadek zagro
ienta obec.nycb p<>slad~ośCi tery
torialnych. 

Dalej stwierdza pismo, że ąnl 
Rqmunia, ~ni Polska nie mają za· 
miatu przystąpić do żadny~h „blo 
k6..v ideologicznych''. Dziennik 
podkreśla następnie wspqlnotę in 
tere&ów na obsZarach, pototonych 
mlęstey 8aHyklem, morzem aar
nym, Wiąłą i Prutem, oraz stwier. 
dza. że mimo ttadycyjnej przyja· 
źni m:ędzy Polską o Rumunią, nie 
panowała dotychczas nigdy tak 
przyjażna I serdeczna atmosfera, 
w Ich wiajemnych stomnkach -

. . . I gotów jest zgodzić się na jedną 
Jak obecnie. Kompetentne czynniki ! izbę która funkcjonowałaby na 
Pol:;;ki jako t~ż opinia zd~adzają 1 ~a~dąch przewldzłanych dla Iz· 
dużą sympatię dla Rumunia oraz by W . „,e,· 
sojuszu polsko - rumuńskiego. - yzs_ · 
Rozmowy toczą się zarówno na W kołach Arabów palestyńskłch 
temat współpracy poUtycznej, jak panuje ostra opozycja . przeciw 
i gospodarczej. propozycjom brytyjskim, ate arat> 

I skfe pdstwa okłerme uwatat ma 

Z Husztq donoszą: Wed1t11 „ 
trzymanych tu wladomośei w ~ 
cy z 4 na 5 b. m. czeskie wau.e 
wojskowe i żandarmeria dolconw 
rozbrojenia oddziałów .,Siar" „ 
miejscowości Kralowo nad Tiq. 

•• • „Voelkischer ~acbter" det,_. 
Si o wzroście naploaa 1'a Rwi 
Po<fkarpackłej l>O"'iccłiy UkrłlitłCJ 
ml a Ciechami, ()skartalłe • · · Ił 

Dziennik „Universa1'' stwierdza, f4 propoiycje brytyhfde ,_. aeda· 
że pozą. sprawami peJłłyki pot.. 1 jęc:e ~ dO dyskusji. Państwa te 
sklęj znaJEtlłfą się na porządą roz podfęfY starania, aby wpłynąć · na 
mów obu mini~trów również ~~- Muftiego. W tym celu udatl si~ do 

~ne sprawy gós~darcze, a zwła· ••-------------------------~-· szC'Za · w-pręwad2enie w_ życie pla-

r obQtę gen. Prchafi. 

nu, który przewiduje połączenie Wi 1 
st:ir z Dni~strem za pośrednlctwerri 
~itnału wod11ego, co rozsi;~rzyło · 
by znacznie zakres stosunk6w han 
dlowych polsko • rą~uńskich. 

(PAT). 

GloduJacr Mahat•a· 
111 sie co raz gorzei 

. l>oktqrzy, czuwający nad zdro- · kongresu a wJcekr6łem lndyi, w Narada ' praso'ua 'wiem Oa11(Jbiegę stwierdzają, iż I celu załatwienia sporu pomrędiy 
.· · 11 i ciśnienie krwi u Mahatmy podnio. I wladeą a ludnością Radżkotu, gdy-

1 'k "' k l sto się z 168 do 180. Gandhi stra- , by cel ten został osiągnięty (jąptir JO $ O~rumU11$ I cit na wadze 2 funty i spędził noc ! hi przerw:łłby swój post. (PAT). 
w niedzielę o<U>yło się w, klubie niespokojnie. żona Gandhiego I ROZRUCHY W INDIACH. 

.1prawoz.daw00w parlamentarnych w przybyła do ło~ Mahatmy, któ_ry z Benaresu donoszą: W cźasie 
s.ejmie Uf'~te posiedzenie komi- jest bardzo wyczer~any, ale ~1e-1 rozruchów 1 starciu potpię<łzy rót 
~!;0 i;,\'::~ n::=~By~r: czorem. na życz~nie G~_ndh1ego · nymj odłamami tudnoścl, dzief:l~ 
cny minister spraw zagranicznych powróCJła l{o mH!.Jsea, gdzie była osób utraciło życie a OO odnlosłó 
Qatencu. . ln!ernowąna, poniew?ż . nie jest rany. (PAT.). ' · 

Są.la kłti~ · udekarowa.ną. była Wlado!"ym, czy oficjalnie została Według ostatnich wiado~ 
ęztaQda?~m l'\Jmu.t\skim i portretem zwolniona. Uc~bą ofiar rozruchów. 1ct6,e Wf-
Króla. Karola 2·go. W koł~e1' zbliżonych do kon- darzyły $ię w Benaresie j~ w,i· 
f'~~zenie zagaił dyr. M. Scietyl\- gresu indyJskiego llłrzymują, it w I sza, nii don.o szono pierwotnie. aa.. 

3ki. ~il\, Gafei\cu w krótkim pq,e- 1- 1 ł k · I b" t h j 35 .„u.. " ...a. móWie~lq podźiękował w serdecznyćb pon '°'łZ 4 e . rozpoczpą s ~ rozmo 1 yc est o""'°, a ran"'""' 
słoWłl-cb t.eł>rw1ym za manifestae~ wy pomiędzy przedstawicielami przeszło 200. (PAT.). 
przyjatni i zbliżenia polillło - rumuA-
skiego. NNtępnle prof. Górka wy
głosi fllfóNt O ~unkacb poJako. 
.-umłU1akieh i sójtlSZU między Obu 
.,rajlunL Emlgrrc:_a osa1nlcza do Par;gwa!fi 

Francja nie ustąpi tm! grotbą 
Międzynarodowe Towarzystwo 

Osadni<:ze, chąc wnożllwić rodzi
nom rolniczym, emi.grującym z P<M 
ski, osiedlenie się w Parag:waJll, 
zawa-rto z ta111tejsz4 spółką La 
ColonizaJora ,~fram" umowę, na 
mocy której każdy osa<inik zamie 
rzający wy.jechać do Paragwaju, 
mote p~ed wyjazdem zadatko
wać ·ia pośrednictwem MTO. d2iał 
kę zi~mi na koloni ,,Fram". 

szf'Ch agentów i po$re<inlk6w. ł$ 
dniących się sprzedatt ziemt •
przemycanie przez grani~ł , ł!łfti
gramtów do innych krajów, _ tł;,.. 
njeż chronią się w ten sposób e...i„ 
gran-ci przeit. 11iebezpięczeństwamł~ 
na jakie są na1'ażeni błąkając &tł· 
po obcym kraju z rodzłnami'i . .,.,. 
gaża-mi w poszukiwaniu mlejadl, 
gdzie mogliby się osłedlłt.' ·.:, ' " 

· ·- ołwiadczenie IDW. Lebas 
T. zw. ,,Mały Kongres" francu

skiej Parhi Socjalistycznej, l:tóry 
drugi dzień dyskutuje nad dalszą 
akcją polityczną na terenie wew
nętrznym i międzynarodowym, -:-
główną swą dyskusję skoncentro 
wała na inicjatywie ·, hlOlania 
pn:ez Francję konferencji ~dzy„ 
narodowej .dJa uregulowania wrtrJ 
stklch spornych kwestyj europejs
kich 1 ograniczenia lbrojel\ 

W niedzielę w zastępstwie cho-

rego Leóna Bluma, wystąpił b. mł 
nister pracy Ltbas, który oświad
C'L)'ł, że nikt wśród socjalł~ów 
nie zgodzi slę na uznani-:, j&.dch
kolwidc obcych rewindykacyj, na„ 
wet gdyby były azasadniOne, jeie· 
li poparte one będą. grotbamł, ....... 
lecz trzeba uciynlć wszeno wysl„ 
lek ....... ośwładcżył Lebas - aby 
uzyskac tWOlanic tej kooterencff. 

. (PAT).. 

a·rsenal arabski 
· wpa , I 111 · rece Anglik6w 

Wojska brytyjskie natrafiły na 
wielką 1lo5ć .broni, przeszukując 
górzyste miejscowości w pobliżu 
Tulkarem, przypusz<:zając, iż, w 
odkrytej kryjówce mieściła się 

kwatera główna powstańców. 
W pobliżu Hebron patrol brytyj 

ski rozproszył grupę Arabów. 2 
ArabOw poległo, a kilku odniosło 
rany. 

Cena jedne~o hektara wynosi o
koło zł. 70. Wpłata, przy zawar Poszukiwani 
ciu wstępnej umow)~ WY'fl~I około· Abraham Kerstelllberg, którell" 
zł. 28: Resztę ceny in.pną płaci się adres nie jeM znany, może lłi,-at 
w pięcl-11 równych ratach rocinych., wizę wjazdową do Kolumbit. Wi~. 
przy (:Z)'m pierwsza rata płatna ·domość należy kierować do ~yndJ 
jest po i.!p'.ywle dwuch lat od daty katu Emigracyjnego, War.izawaL 
l:awarcla . umowy. Nadto osadnl- Chocimska 5. · 
kom przys:ugują Inne qłgl i przy. Franciszek Kra•kowlak,. lat .58,_ 
wlleje. · lamleszka:y w Stanach ZJedńoczó-

Kontrakł nabyicna ziemi (akt nych, jest poszakiwany pńez bfa
przyrzeczenia kaP.na • sprzedaży) , :a Jó~efa. Wiar1omość nal~ży ~i.e- , 
podpisuje emigrant w Warszawie. rnwac pod adresem Polski~. Biuro 
p(zed ia.atwieniem f~rmalnosc1 M:ędzynarodowej Pomocy Ęmi
wizowych w Konsu.acie Paragwaj I g:-an~om, Wars:iawa, Ul. Natolłft. 
sklm. Wsielkie wpłaty pobierane s.ka Nr. 4 m. 5. · · · .: 
'są przez Oddziały Syndykatu Emi-I 1 · 

gracyjnego. 
· Zawieranie umów w Polsce ma 
dla emigrantów pierwszorzędne 
znaczenia. Za.bezpieczają się bo
wiem przed WY,zyskiem najrozmait 

Z16i grosz ofianif· 
na PomocZima111.j 
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„Poprawki histllricżnell ...• ·.„ . 'ołitJka Ro~ii ~owie[kiei wDIJe[ mo[antw· 
pana tt 5. z „6a1ety < :Polsk1e1 Zbliienie an1ie1sko-soieikie 

. ~em ze ~ za· nej „w kraju" (t. zn. w zaborze kategorycznie takie pojm01.#X1.- , S~r Archibald Stncla: ~ „ przywód· ką nastą pito „definitywne %bliże- wzajbnne obroty z· 400 milionów 
e1~wieni~ 

0

,,N,ied1y8kre,cJe" r0$yjs,kim); .. ~ me: udżt(Uu , czyjegokolwrek- ca opozycji liberalnej, krytyilw.jąoe nie". do miliarda lirów. W razie wojny 
P· M. S. w m~?,ln~ ~wnerze 2) ł.e Józef Piłsudski w Wielu ·bądź 10 ważkach wojnych 0 z końcem ub. miesiąca w Izbie Nieco bardziej wstrzemięźliwie włosko - francuskiej wzras•a ma-: 
';).~ty ~o~kieJ • Nie ~obra- rozmowach . z nami- i podczas Niepodleglość ł w calym życiu Gml:n „monachijską" politykę rzą oceni to zbliżenie Hafvtlldstad· czenie cżamomor&kieJ · ftoty ~ 
~81'.11 aob1~ - przy~Ję ·- woj~y a przed wywiezieniefu go po'l8kim. da, zwrócił · uwagę, że od tego c;ia .bladet", dziennik w;chodzący w wieckiej, która dzięki dobrym sto 
.PrZeJ tym, ze kierowrucy orga- do Magdeburga i po wojme · su narody wierne Lidze Narodów Helsinkach w. językl.t szwedzkim.

1 
st1;11kom z Turcją mo~łaby si~ z~ai 

n1:1 naczelnego „Ozonu" ulegli przyznawał sluazno8ć . niektó- M. NIEDZIAŁKOWSKI. zostaly roz.ptoszolle i zmus.zont Zwrócił mlanowide"' w art. p. t. lezć rta mo~zu $ród.ziemny~. Nie 
ł.!JZ .~ do takiego 8topnia . kon- rym poglądom krytycznym „o- godzić się ze strachu na politykę „No\\ia polityka sowiecka" uwa-1 bez· znaczenia byłoby równie! so-t 
~J>CJOm p. J. Giertycha, wy- pozycji„. niemiecką. Odsitręczyliśmy od sie- gę, że zdaniem prasy moskiewskiej wieckie l~tnictwo ~ojenne, które 
~~ego .. i~~o~_oga su:. Nar~owe Problemy ,,men,talności ty- bie - dodał - Rosję. R:z.ąd an· rząd sowiecki przeciwny jest za- korzystać by mog.o z turęckl~ 
.~~ ~~t~ w Jego książce dowskiej~', pańie redaktorze • głetski zaczyna nareszcie przystę.- ciąganiu jakichkolwiek zobow ią- baz lotniczych. , 
P,~~ Trq.g~ dziejów Po'l8kł. M. S.~ nie graly tu ab&olutnie pować do niektórych zarządzeó, zań zagraniczna - politycznych a Georges Lucciani, dobrze po~ ''.J>'. M. S. ·swoje · „poprawki" tadneJ ~folł. i.eby napr.awić swój straszliwy pr'a·gnie t~ko popierać sto~unki formowany dziennikarz fra.ncusk~, 
dQ,~torii PPS. dostosował jak ~ · •: bląd wobec Rosjt. • gospodarcze z zagranicą. si~dzą·cy w Moskwie od sześci~ 
:d&jąokładniej do koncepcji za- Nie potrafię zrozumieć ,,e- jest to poważne potwierdzenie . . ' " · lat, pisze, ~e Stallb jest dusq 0,0. 
.~niczej ·p. Giertycha. wolucji ideowej" pana M. s. niektórych g:osów prasy, iż rząd , W M~skwie - pis.ał. „Temps - ru prteciwniemieckiego. jest jed:. 
'"Prout przeczytać. W cyta· Staje on najwidoczniej nasta· angielski dąży do Zblitenła z Ro· slyszy się. często opinię,: ż~ ~rócz I ną.k część biurokracji ~eekłeJ, 

tach - podkreślenia moje. ,nowis!w 1,~istowskim". Gdy- sją sowfecką. · Syg111Aiłzowala ·tę Stanów ZJedn. ża~en kr~J me m~gł która nie wierzy w zdolnośt ob~ 
P. M. S. zac~ .. od ll~ty przy ąy, przyjął, J8*9 ;,sprawdzian ży tendencję prasa skan<iyna·wska, -by z . taką. łatw.osclą, ·_ · Ja~SJ~OSJa, 1 

rly Rosji sowieckiej i która jesJ 
wódców PPS •• w okr,es1e. zaraz d~twa" - Wyzna.n,i.e . mojżesZo- bardzo wrażliwa na wsze•k1e ob- • trzyma.ć się • ~a . 00?cz.u,-;.zwt.aszcz~ j zm·ęczona <;)fi~rami · wsz.e!~ie'gó , ·~ 
po je:j założeniu .i tak. tę listę ko wę, albo „przyznanie się do na· jawy gospodar~z)"Ch i pol~t~c.zn~h w razie W?JlllY mię~ynarodo:weJ. dżaju nakł~d.an.YmJ, .~zez.·.polity~, 
mentuje: · · · rodowości żydowskjej" (t. zw. stosu111ków an,g1elsko - .sow1eokicll. Po .Monachium ~ngha 1c~rancJ~ ~ . stalino-w,.s.!<ą pragnie ona ~ęą1' 
.„.:: ~tawtenłe tych nazwisk wska prawo do ~ookreślenia), - Londyński korefJPondent kop,enha- prakty('e iw?'lniłr Ro~Ję sowłf:C ·.do Niemieć i Japonii~ za ~„ 
·- su.ta, •se llltotnie wpływy mental. to by nie mógł napisać tego, co skiego ,,Politik~m" ,or.g~ z.bliżo· k~s~~ zobowią~an '1 wsk:~k teg~ ~enę. Związek sowieclc!, jal(':Vięk 
,._.. łydowaldeJ były wówczaa w napisał. Skoro wszakże uznaje nego do duńskiego mmtstra spr. P a a o~a P ną 5.wo ? ę ma srość inny.eh krajów, ma awold1 

·-·P. P~· s. Bbikome". za sprawdzian - „rasizm" (W zagr., twierdził, że nowy amba~a~ n;;rowam~. na ter_eme ~;ęd:.Ylla- defetystów, gotowych do "kapituła 
' li ChWała Panu -Bogu! P. Gier- my~ doktryny · ,hitl. erowskiej.> dor angielski w Moskwie, sJ.r Wił- r . owk:Y

1
m:d ierowmb<:y .J~ jity 1 dso- ej. wobec wroga. · 

m •. ..z k,_oek t '--~i:ć 1. S „~ . ,.,, 000 -• Li· wiec 1e 1 ą coraz ar'Uz1e po ro ~. \v)rpowiedziś.ł co prawda ~ ·. "1-B ,wen nl6 Oau~ ia~ ee~ zaprv.p . . wan p. . · dze nie zi>liżenia, ale uspokojenia Być więc może, te rótniiee we-
iniut nieco zdanie; tu zachodzi . erzy rygady pochodze-1 twmowowi rokowania 0 wszeLktch wobe Włoch i Ni • · · wnętrzno • polityczne wywierajt '' ' ·· · 6.t.L nia żydow&kiego poległvch .„ &prawach które budzą nieufność· . c . enuec, za1mu1ąc . . . „ pewna: r ~icy. pdttliędzy „na.u- · . ' " - . ' h 

1 
kacll . . rownocześnie coraz bardziej ener- wp yw na wS1trzem1ęzhwąJ taktykf 

eey~eler;n'~ · a „uczniem". No, 8prawę . 'N.U:P~leg~ci, . j~~ we wzda1e•·1~~cd s ow~· ż • .po giezne stanowisko wo~ Japonii dyplomacji sowieckiej, ro7.cz.aro-
r6~ ·'zdań co do "'epizodu nie 1·~rzeds~~t.~ell... ,,mentaln'?8c1 dczymW o~e , ~ wnR1os _u, e 11_11ę- Nie bardzo prze1'rzysta 1·es1 t~ wa.n ej i rozżalonej, te rzlJd fran• 
rozstrzyga 0 wspo'lnocle '·""i- ! zydowskieJ ••• w I Brygadzie... zy . "rytamą a OSJą sowie~- k" 1 h . ł' od ·.c. • 

./:liv• I Co d odrz taktyka dyplomacji sowieckiej, ale 1 cu·s 1 n e c ~1a z.g z1"' s.1ę na 
-c.u ogólneJ. 0 nas, - ucamy I k t I kt •j -r „. powodów do tego rodzaju gry izo prze sz a ceni~ pa u. wzaJemn„ 

Natomiast o rozłamie na 1 • , • lacyjnej (odosobnienia) do~yć się po?1~y '!" so~usz wojsk~~~ Wy• 
Frakcję RewolucyJną PPS. i na p g· I · d nagrom.adzi:o. Gruba czwórka sa I daJe się JednaK, te bardz1e1 1sto.tnt :!: zw. le~icę p. M. S. tak pi- r z e ~- p r a s 'W' ma decydowała w Monachium o są motywy zcwinętrzno - polltycz· 

~ .T losie Czechosłowa.cji, związanej z ne . 
.,Rozłam • r. 1907 - pcl'Z8. r6;g. ECHA NAPADU NA AKADEMI· ,,Mamy wrażenie, że zniesienie nacji na stanowisko sekretarza Rosją sowiecką paktem wzajemnej Na Dalekim Wschodzie wojn:i 

Ideami prosramowyml - to prze. KóW • LUDOWCÓW WE ,. autonomii uczelni :akademickich staiiu kardynała Maglione, byłego pomocy. Gdy l':aś „Trzecia" Rze· przeciąga slę ku szkodzie Japonii 
de wazystKim odżydzenie P. P. s." sza zaczęła wy1grywać kartę u- i Ro~ja sowiecka chce sobie za.J · LWOWIE. nie jeat potrzebne nikomu za wy- nuncjusza w Pa.ryżu, znanego z J.. 
amtem twierdZić, chociaż nie Nap~d na z~branie Akademie- jątkiem oczywiście owych w~pom- wielkich zdolności., a również 1 z kraińską, część prasy angietskiej chować ze strony Włoch ł Niemie~ 

mogłem, oczywiście, jako pod- kiej Młodzieży Ludowej we Lwo- nianych przez "Ga.ze~ Polską" tego, t.e b;vł p~jacielem Brlanda i framcusklej sekundowała pro.p :ł - swobodę mchów, bJ WtipółdecydG 
6wcaa sztubak ID klasy, ani Wie .szeroko jest omawiany przez obcych agentur, które mon mieć i t.e spowodował pot;wlenie Action gandowo tym planom W na.dzid, wać przy zawieraniu pokoju i,oJ 
pracować w Partii, ani oriento- Pr&Sł polską, którą przede wszyst w tym jakieś llWOJ8 wyrach.owa- Franca'• To tet jego wybdr był że Impet ekspansji hitlerowskiej dnie ze swymi łntereeantt we 
wać sio bezpośrednio w atm.o· kim .joteresuje ustalenie kto .za ten ma. Dlaezego wlec „Gazeta Pol· W)'l'dD1e powlt&Q Diech4'b:de w pójdZie na wscrhód,. wskutek czego wschodnłej Azji. W Eurorre Id 
afene historycznego zjazdu ro- napad ponosi odpowiedzialność: ska" widzi jedYJUł recep~ na. u. Niemczech, 1twUno we Włoszech, zachód bylby odciążony. Część d)'1Plomacja sowiecka ostrożnie ma. 
JDłamowego, że nikomu nie przy- „Czas". podkreślając bezmyślność zdrowtenle l!ltoeunków na wyż- natomtast z D&jgłęblmł ~ fra-cuskich polityków głosiła ha· newruje, nie cbcą.c d~clć. byi vt 
chodziło wtedy do głowy, by W.: tej,. napaści zapytuje: seych uczelnlach tylko w ograni. we Francji, AngW 1 Stana.eh Zje- sła w~ofanla się Francji ze spraw razie porozmnienia czterech wie!~ 
czyć Bp6r o pray&Zlość Po'l8ki i J . ,.Kto zorg~wal , 6w napad~ · .czeniu autonomii? Dlaczego nie _ clnoczonych. Trr.em ~ pa.- w-5chodniej Europy i obrooy swe- kich mocarstw maleźć się - ja~ 
Socjalizmu po'l8kief!O·- akurat z.t. Lwo~ ~ztemiik Poi.s_Jd" w&b . chce ~pod uwagę innych mo- miętać, ś& Papiei Die Jest repre-- go imperium zą. linią Maginota. to było w Monachium ~ ~za "a· 
West.4 „odtydzarua". Tą kwe- wrecs na Młodzlet Waedlpol· · żliwodct w ra.macb: autonomitf" • t:'elitantem demokracji, &le Głowił Francusko - sowiecki pakt wzaje- wia$ęm, ,a co gpr:sza, ~Y. łQ JO"' 
st.Ul zajmował aie „na prawach •lał. która u.rzut ten kategoey~ KośclołA _ n1e Je8l Jego aadaniem tMej p001oc1 ·komentowała · jako rozumienie - ~le ,, 2:-ptand· 
monopolisty"' .P• J. Jeleński, re- nie odparła stwierdzaj~ bł oc1. PO WYBORZE PAPIUA. ba.lad fa.azyzm c::q totaUzm, ale prćl'kt~znie nieobowiążują.cy, po- wschodniej ekspansji hiitlen>Wllldef 
dai~ „~on••, ........ UO$obienie Zo- ~ ośrodki teJ organtza. „Słowo'' pisze 0 .nowowybranym bronić lntereaów Kościoła 1 GZ.)'11- niewat opiera się rui pakcie Llgi - dokonało · ~· kosztem RosJi ' tc>-
JaZnoAcł wobec władz zabor- cjł nie_ Dl&Jll z napadem n1c wap61 . P.'.lpieżu. toścl jego nauki. Nadzieje awllłZ& Narodów, a ta straciła swój daw· wieckiej. ,.. ,,..,"""'' 
czych. Nawet Stronnictwo De- nego. A może w.ład7.e Młodziet,.v 1 ,.Pius XII ma zdecydowane ob· ne z Piuaem XII w niektórych ko- niejszy wpływ i znaczenie. Takie mogą być wtg1ę'dy Uł·lrt1 
mokratyczno ' - Narodowe po- W~ej atracQy panowa- llcze antyraststowskie. antytotal·1 łach politycznych q tak przesad· Przed kifku tygodlliaml min . czne .• Wręcz · niepra;wdopodobna 
świ~ło o wiele więcej energii i nie nad częścią zrzeszonych wnłej I ne 1 nawet antynacjonalistyczne. nie wielkie, że mon być zawie- Bonnet uznał wprawdzie w parła- wyidaJe się jednak ewentuaf.!1ość; 
CQSU apmwom polskim, niż ~ów,, która mogła ewien- Jego tendencje znalazły jeszcze w dzłone", mencie pakt z Sowietami ja~o na- żeby w r~zte wojny eu'°"ej6kiej 
sprawie fydowskiej. . tualn1e dopuścić się tego nieodpo- ~u Jego wybo~ wyraz w ilo~ s-EK.. dal óbowiązuJ4cy, ale nie wplynąi Rosja sowiecka ·mogła pozostać na: 

P. M. S. po powołaniu się na wledzlalnego wybryku?„ "WC 't, ._,„ na zmianę stiłinowiska" Moskwy, uboczu. Zw.yiclęstwo „T~eciej„ . 

świadectwo p. M. Sokolnickie- Ewentualność tę bierze pod u- [ l f KI l 111 M l f [ l ftf I I fi f R I wf która obecnie placi pięknym za na Reszy na zaehod·zie bylob'y bo-go ·co do jakiegoś szczegółu o- wagę „Gazeta Polska", która jed· · . _ · . . dobne. P<>prawa stosunków z Wio wiem p~zątklem końca osa.motnlo 
brad!. ,którego DJ;e .znam, kor:iidu nak wysuwa także 1 drugą bardzo - chami wyrqiła się w nowej umo- n ego Związku sowieckiego. 
~µję: . . charakterystyczną hipotezę, pisząc wie handlowej, która podwyższa BENEDYKT El.MER. 

·· "~~lka • „wpływami tydOWRld te istnieje tu możliwość prowoka- z GWARANCYJNIE CZYSTYCH SUROWCOW 

.,i:,:~. :;J::: c~~~~:~ m:gom:ae-=~ l p I As E CpKo Ile Cs&. A. KRA" •' K"W '. ·Brednie teoretyka hiQeryzmu 
„~ .me była wtęc. •• tylko wy. (leowy'" napaści, jeMI - dalej - _ ą . Rosenberna . 
l!!'fllłem endeckim. Toczyła się :>nn trudno. po prostu uwierzyć, aby =a 
pr1lfld ror;łamem z r. 1907, toczyła rzw.zyy.riścle . polska l . po . poli!!ku I . W r9dzinny'm mlek!~ ~ptan.ue- f. Ameryki, hitlerowcy do dziś dnia · 
lllf l po l'OZłamle, toczy się wbrew CZ'l,ljąc& eiseść mlodzleey napaści ·Ko i ' I h k I • •H' la ,Kanta~ w Królewcu, bawił . pan ,,przemycają się" do ró:bnycll kra 
~enłolll ,,Robotnika„ I dziś tej" mogła dok~ to pozostaje . .. mun SC ' c cą '' o on1z·owa. ( ' Alfred Rosenberg, ftląż uczo~y w jów i zakładają tam swoje „ja. Jl!aulle"'. podejrzenie, te genąy nlepoczy· piśmie i teoretyk hitleryzmu • czejki" będące ogniskami niepo1'o 
P. M. S. uzupełnia: talnego aktu terroru szukać D&le- fr2 DCUSkie ZWl.illkl• Zl'"D"l'11I W . wygłoszonym w Królewcu ju, a wschodni mieszaniec Roseti-
..Pnecłet właśnie nie kto Inny, ty w prowokacji konsptracyjnych " W Jl • ock:zycie publianym zdegradoNał berg „przemycił sif• ~ Rosji do Nie ' 

tylko._ dr. P'ellks Pert. bliski zre.. sil, powie~ ~twarcle: obcych ·w LUie, na północy Francji, od- gał dn~giemu; prziecież w cetlltrah Rosenbe'"g a~!ora „~rytyki czy- miec. . 
-.. . oeobiat7 przyjactel Marszał- .igentur, którym może . zależoo l był się przed kilku dniami kong:es nie .na d!~óch sekiretarzy general- ~tego. ~ozumu do roll prota~oni. Bo jeśli . ma~?. jut mówić °' 
ka. który szedł za Nim od począL zapewne dziś włąśnie zależy, aby francuskich zwiąZlków za wodo. ! ny-eh. PrzedstawLciel c~1t1rali tow. :.~y h1t1ei:y:tmu, . ~ czego b1ed~y „przemyc;i.niu s1! . narodów, . to 
Jw łst.n1enla pa.rW 1 poszedł za &kuratnle we Lwowie tera.z aze. wych Dep:irtamoo..u Północy. Głów ł Pumouliin ostro wy-stą.pił przeciw filozof z pewnosc1ą. w groble się' mówmy oqszerme. X. Y# Z • ..... , 

;Nim po r: 1907, nte ·\\·ytrzyma.i rzyó anarchfę w wytszych uczel- ny referent tow. jouhaux dął ca. próbie _ jak się wy.raził _ „ko- przewracał;. następnie na zgro~a-
~ll! do · końca Unii przez n1acb łwowskłch 1 wśród polskiej ło~z~ałt sytuacji po!Ltycz.nej i s.p<>-i lonizowa.nia'• związków przez ko- d~~nlu p~bhcznym. z~ów·. nał z ~ie. 
Plłsudakiegd, wyt0czonej. wsżak miodzłeży akademickiej". łec~nej w chwili bfeż_ącej, wypo. munis1ów i zapowiediiał, ż·e w ra- '.m 1 ~ Kościół kat;>h<:~.· a wreszc;e 
aa" pa.l'f lat1 pned wojną. on, nie „Gazeta Pohka'' nie wskazuje wiedzi:ał -się przeciw mieszaniu się zle pr'lyjęda wniosku pary.:etti, on w~i~dł na ulubioną,, „~~~ap~, na 
-kle' btny T4ł'OtóWl!l nowy rozh.m jednak skąd ta prowokacja mogła pal'ltii poliitycZinyi:·h do polityki poda się 00 dymi•sjJ. „,sw1at~we żydostwo • . . , . 
erganbluj11C L zw. opozycję reaow by wyjść. związkowej 'i ·we„w·ał do jedności . Wniosek u,padł, C'O prawda n.le. ,, Narod~ Europy ~ mówił .Ro. 
j,q._.•• jeśli hipoteza O prowokacji jest ruchu Z·awodowego. wielką ilością głosów: 1541 prze. senberg - ~aczną wte~y. dop.1ero 
Pe.inięć Feliksa Perla, jedne- słuszna, wa.rto by us!alić skąd o. Najdekawszym punktem porząd eiw 1 ~ 19. ż~ć. w <spo~oJu ,harm~nw 1 s~s1edz 

gÓ z czołowych polskich pisa na pochodzi .• RozjaśrułC? by to sytu ku dzi-e!l<nego był wniosek organi- Sam w.niosek, jak i uzyskana kieJ zgodzie, gdy się usunie ży. 
·socjalistyczno _ niepodległoś~ 1 ację, z której powikłania chce sko zacjl włóklenniczej w Lille, by przez jego zwolenników liczba d~w z Europy, do kt~~ej P~.zed ty. 
wycli, ·współtwórcy pojmowania rz~stać ,,Gazeta Pols~a";, propa· zmLcnić statut w ten sposób, aby głosów, świadczą, że komuniści s1ą-cem I.rut ,,p.rzemyc.1h się ł . 
problemu Niepodległości, jako guJą<: dawne ··~a~acy1ne · proje~ 

1 
ina przyszłość w ciałach kierown!- ani na chwilę nie przestają podko. J~ w:2.domo bowiem, to żyd~t 

sadatata praktycznego subtelne ty na tema1 zr11es1enla autonomu czych organizacji departameti.fa.1- pywać spol&tokl 1 jedności związ. dom_agają. się !:f.krainy, Korsyki. 
gd' i".głębokiego przeehitawiciela un·lw~rsytecklej; „Gazeta Polska„ 1 .ńyCh. (okiręgowyeh) istniał parytet ków zawodowych Tumsu, H1szp:in11 i t. <;f. zagr<:f!a. 
kUJtury polskiej _ nie toyma· pisze. · ·o,bu kierunków ideowych, panują. · • , jąc pokojowi Europy. 'A oo się ty-

WJ~OH w 'łOlkD ' 
: Wybory 'do Rady MJeJsldeJ PloC, · 

ka zostały · w~~ qa dzl~ 
16 kWłetnia. 

li ,, ~.JWł.łcie obrdn . ed ,,Jedynym wyjkłem • aytuMji cyth w związkada: to z-n·aczy, by ' czy ·„przemycania się", to przed' 
g~wkamf/ p M By O~i- będlł te ostre a nieuniknione .ś~od l{.itrowni-ctwO'składało się w jed•n·a;· . ' Mowa pro·1. Diirtła .. ,, z górą tysiącem lat „przemycali ~=----:;;;;~.;.;--rm-anm:... 
~sł~ więc do stwi~nhenia. kJ ~~ które P~włduje ee- kowej liczbie z przedstawkfeli Oli się" ii:idogermanowie z Azji do -. • ..reilłll 

-· • nat. D&StlłPl ograniczenie przywl- większo~I, hołdttją~ej zasadom Europy i z Europy do Azji. We-. 
lł ł.e ówczesna . tak zw. C?P0 • lejów czyli ograniczenie autoDQ- , rJiezależnoścl związków zawodo. W kołach politycznych Warszl· dług dr. Heberer.a starogermańsl'y 

zycJa była opozy~Ją Wydz~ału mil". wych i z mniejszości komuni6tycz- wy z dużym zainteresowan:em o· garn<:arze „przemyca·u się" do 
~jowego i 'Y.ydział~ Orgaruza- Przeciwko tej metodzte wypo.. nej. Orgaadzacje miałyby np. po czekują przemówienia senatora Hellady i tam wyrabiali wazy. 
ey'jnego Pa;tu przeciwko ~emu, wiada się „Czas", stwierdzając. że dwó:h sekretarzy. ł Bartla na plenarnym ·posiedzeniu amfory i inne >\yroby ceramiczne; 
t.e .-:-- zdani~ „opozycJ1". - istnieje wiele ln~ych spo5?bów u· Propozycja ta spo~kała si~ z 0 • Senatu. s ,enator Bartel bowiem po Europejczycy, t1ocząwsz..,. od śre- śmierci nasz.ego syna i brata Ja-
óW~y Ce~tralny . Komitet krócenia anarchu na uniwersyte- ~rym sprzeciwem. Sekre:arz Io. za sprawami, dotyczącymi · cało. dniowiecza., „p~ZLmyc'.lld s!ę'• do kuba Zaucrmana zł. IO.-. , ., 
~~ nie. ~oceniał. wa~I tach bez .zn.·o_s-zenia autonomii unl katnej organtzacji zapyt:~. po co kształtu zajść na terenach wyt.- N A s I o N A w 'A· R z y w N E ~ 
roboty ttiasoweJ .1 ~onsp1racyJ· .wer.syteck1ej: ta zmla.na, skoro wedle śwfadectwa szych ucielni w Polsce, ma poru- . .. 

cemtrali apara.t kie1owniczy dzia. szyć również szereg spraw, doty· hodowlane, 0 wysokiej wartoścl pole ca Hodowla 1 Skład nasion 
łał dotąd ~ez zarzutu; jeżeli się czących naszęj sytuacji ~ewnę~rz E''ll fREEGE K ~ „ · k 12· ·. 
zaprowadzi dwóch sekret'<?ny, to nej. Mówi s:ę, że sen. Bartel po- 1 I\. • flnO\V S J.- p. 
chyba tylko P? ro, by jeden Iron. ł ruszy też sprawę nowej ordynacji i KRAKOW„ 1.mucz ~6/88 1 Sukien nice U/1.&. " 
tro1ował drugiego, lub jeden ule- wyborczej. (PM). - Cennlkl na t.ądanle bezpła~ 

o_,_, ·a.~m;„isttacłi 
· ~~ , ~ PrmaąmlaiłJDf, wszystkim . PP. Prenuuratoram ą Oditowlenla 
- p1u11mera' na m1emc Marzec. · · ' 
t~~ ~ 

.;~~ . ·. ·~ "' ";. ... 



Str. 4 

Gaudeamus igitur ••• 
Pozwalamy sobie przedrukować 

z ostatniego zeszytu „Epoki" (za 
sgodą Jej redakcji i autora) arty
kuł p. W. K. Bieńkowskiego p. t. 
„Gaudeamus igitur". („ Więc się 

cieszmy•• - tytuł znanego hymnu 
studenckiego). Jest to Ciekawy 
wkład do debaty nad sytuacją w 
~zych wyższych uczelniach. Red. 

Sytuacja, w jakiej znalazła się 
nauka polska, przypomina dzieje 
owej przy'Slowiowej dziury w bru
kiu przed ratuszem prowincjonal
nego miasteczak. Wiedzą o nieJ 
wszyscy ,jest stałym tematem roz 
mów - zlorzeczen-ale prześw1e1 
ny magistrat zauważy ją dopiero 
wtedy, kiedy wywróci się pr.zez 
nią powóz pana burmistrza. 

Potrzeba było dopiero przemó· 
wienia prof. Bartla, aby poruszyły 
się nieco kwietystycz.nie i o.portu
nistyczme drzemiące sfery, moral
~ie_ i fizycznie odp,owiedzialne za 
wytworzoną sytuację. Niczyj głos 
,nie mó.gł brzmieć bardziej autory· 
ta.wnie, boć nikt chyba (z myślą
cych jeszcze) nie posądzi prof. 
·Bartla o tendencyjne wyobrzymia
nie katastrofy, w obliczu której 
znaJazło się polskie szkolni.ctwo i 
polska naiaka. 

Było to zarazem potwierdze
niem, że alarmy jakie od dawna 
odzywały się z łamów prasy nieza 
leżnej nie były przesadzone. „E
poka" może poszczycić się, że by 
ła pierwszym pismem, które już w 
r. 1937 zwróciło uwagę na grożą
ce nauce niebezp1eczenstwo, doma 
gając się przedsięwzięcia radyk<l!l
nych środków dla ratowania waż-

n·e~~r~!~n;:ru~~~:e:: ż:e]~ie jest Przemianv terenu akademickiego 

~?~t!Y:~E;~~:~; nowy laną~ Bratniei 'omolJ Joóinia" w Wamawie 
:~i~w~~~~:wi::~: in~C:!; z listJ Porozumienia Demokratrćznego · · 
=~~:: :jś~~~ei~:~a!y 0;z;~~ Niepoważne z1cbow1nie sie l~gionu . Mlodzie~r P,lskfei 
szłością nauki polskiej. W piąitek odbyło ei~ w W anz~ 

Podejmujemy to samo, co pisa- wie doroczne sprawozdawcze ze
Jiśmy półtora roku ternu, a co być branie Stow. Samop. Ko-leż. Stud. 
mote teraz - poparte a'lttorytetem U. J. P. ,,spójnia", ezyli t. zw. da· 
prof. Bartla, enuncjacjami prof. Z. wniej ,,sanacyjnego" Bratniaka, 
ł.empickiego i Nawroczyńskiego- stworzonego swego czaaou przez 
trafi nares~ie do t)"Ch, których naj Legion Mlo-dyoh. Po-d przewodal
pryin~t)'wtliejszym obowiąrzikiem ctwem wybranego olbrzymią wi~ 
Jest nie tylko widzieć ale i wycią- br.ością głoeów na przewodnicz•· 
gnąć konsekwencje. cego zebrania tow. Zdzisława Siu. 

Zdumienie muszą wywoła'Ć co- dyły (Sekcja Akad. p. P. S.) od· 
raz częstsze dziś narzekania na była się ciekawa dyskusja, oświe
brak dopływJ młodych sił do nau- tlająca wysiłki i osiągnięcia Sto· 
ki. ja.kto, więc nie był to zamie- warzyszenia w uh. roku. Już w 
rzony i z ~elazną konsekwencją czasie dyskusji dało się odczuć 
realizowany cel? Pi:Sa·liśmy pół- zdenerwowanie pozostającej w 
tora roku temu, że wyższe uczel- mniejszości gmpy Leg. MJ. Pol
nie są nie tylko faił:trykami dypło- s.kiej (część dawniejszego Leg. 
mów, są jeszcze wiel1kiml warszta- Mł. i dawnej z. P. M. D.) Po u
'łami kultury i nauki pre>mieniują- chwaleniu szeregu wniosków go· 
·cej na całe społeczeństwo. Wy- spodarczych i przyjęciu hu&etu 
puszczają obok tysię-cy przygoto- ornz po uohwaleniu ustępujące
wanych do peł·nienia zawodu, ró- n.u Zarządowi z prezesem Zale
w.nież dziesiątki pracowników na- skim absolutorium z podziękowa
ukowych, tych, kltórzy staną się niem, przystą_ipiono do wyboru 
lrontynua•torami swoich nauczy- nowych władz. Po-mimo, że gło3o• 
•cieli, powiększą ich wiedzę o no- wanie odbywało się na n...zwiska, 
we, własne zdobycze. O tej roli z.głoszono diwie listy: Listę Poro
wyższych uczelni, niestety, zapo- zUimienia Demokratycznego, zło
mniano, z.gubiono ją w trakcie wie żoną z bezpartyjnych działaczy 
kopomnych posunięć. · I samopomoco·vycl1, socjalistów, Iu-
Młoda nauka polska zarządze- dowców i demokratów, oraz Li-

&tę drugl.fJ, nazwaną Listą Mlo-1 nianą grupką. W yi&e uczelnie 
dych Piłeuidczyków, złożoną ' z muszą właśnie otmymać a.utono
przedstawicieli Legionu Młodue. mię, policja zna w~Żysr.Jcie n~zwi
ży Polskiej~ Siewu i in. . . ska sprawców napadów i gdyby 

W dysku.sji w imieniu Sekcji chciała intenveniować, nie prze
A.kad. PPS. oficjalną deklarację .sllkadza jej eksterytorialność. Spo
dożył tow. Dt.bnicki. W wol- kój muszą zaproiwa.dzić władze u
nycih wnioskach uchwalono wnio- niweryteokie i sama młodzież. 
w, potęp~ające kategorycznie na· Około g. 6 rano komisJa skru
pad endecki na ludowców we tacyjna ogłosiła wynik wyborów 
Lwowie, wnio.sek przeciw hitle- wprowa~d::ających do Zarządu 15 
rowskim praktykom w Gdańsku osób z listy PoroZlU.IDienia Demo
protestujący jednocześnie prze- : krJt.tyczn.ego i 4- z listy Leg. Mł. 
ciw. w8zystkim dySJkryminacjom Pobkiej, do K0:m:.S.ji 4:2 i do Są.
narodowościowym., wnic:ck w for-· du kole".zeńsklego 5:2. Prezesem 
mie depeszy do 'tldowców lwow- Bratniaka został tow. Jan Beyer, 
s'kj.oh, depeszę do prof. Bujaka, członek Sekcji Akadem. P. p. S. 
do prof. Bartla w z·wiąz'ku z na- Po odczytaniu wyników wyborów 
padami na jego osobę, ora.z wnio- złożono w im Legionu Mło-dzieży 
sek, żądający zaprowadzenia spo- Polskiej rezygnację wybranych z 
koju i porządl..u na uczelniach o- jego listy członków. 
raz przy gł0'8Jch wstrzymujących Wobec tego zehrani uclrwalili 
się wniosek w sprawie przebiegu p.>wierzyć Zarządowi dopełnienie 
zebr...::i.i Legii Akademiekiej. skbdu wg. listy ,,Młodych Piłswd-

Przygniatającą więks.zością gło- C.zyków", względnie kooptację do 
sów od•rzucono wni<>Sek nielicznej lici.by statutowej. 
grupki członków Leg . .Młodz. Pol- Niepoważne posunięcie Legio
skiej, żądający wprowadzeni'll na 1u1 Młodz. PolS1kicj wywółało złe 
uczelnię pol\cji. Dyskusja nad Wrażenie na zebranych tymhar
wuioskiem wykazała różnicę z.dań d.~:ej, że nastą.piło ono po szu.m
zachodzącą wi~dzy więk.s-zością nych deklaracjach współpracy. 
młodzieży n.L.:endeckiej a wspom-

wysiłkom dra S1;idla, kt~ry •He 

I 
· I sz.czędził wysiłków i pieniędzy, L; 

Tow. Dr. Wacław Sel•. dl . ~ ruch ten u.trzymać 1 rozv.ijo..: 
W jakiś cza5 vóżniej przybył 

na śląsk tow. Tadeusz Reger z 
.ramienia P. P. S. D. i zajął się 
orga1nizowaniem pol•skich górni
ków i wydawaniem pierwszego p·i-• 
sma robothiczego. Początki jego 
działalności były oczywiści.e trud
ne i ciężkie, musiał borykać się z 
wielu przeciwieństwami. Rychło 
jednakże · znałaizł pomoc w d-rze 
Seidlu, który zdając sobie sprawę 
z doniosłości pracy P: P. S. D. na 
śląsku Cieszyńskiem poparł jiej 
działaJ.ność. Podzielono się nieja. 
ko pracą. Tow. Reger organizo
wał górników i uśw:iadam.iał ich 
zawodowo i politycznie, dr S.e.idl 
wszczął szeroką akcję na rze<:z 
szkół polskich pod hasłem: „poi. 
skie dziecko do polskiej szkoły!". 
Obie te akcje schodziły się w te
renie, obejmowały ludność robot
niczą i nakreślały drogi walki o 
wyzwolenie ślą·ska. 

gł~biu ustrawskim, hutach witko. 
wickich pracowało w tym cza1Sie 
zgó.rą 20 tysięcy polskich robotni
'ków, emigrantów z Małopolski. 
Ciemni, ·zahukani, nieufni, podcj. 
rzliwi, stronili od wszel·kiej pracy 
organizacyjnej i oświatowej i byli 
przedmiotem niebywałego wyzy
s.ru. Dr Seid! postanowił przerzti
cić robotę na „kresy" i osiadł w 
Morawskiej Ostrawie. Wkrótce wy 
budował tu wspaniały „Dom Pol
s·ki", twierdzę, w której znal,azły 
pomieszczenie i szkoła polska 
T.S.L. i teatr amatorski i czytelnia 
i orga~izacje polskie. · 

Dnia ·4· marca b. r. po długich 
zmaganiach się z chorobą serca 
zmarł w Rabce tow .. dr. Wacław 
Se i dl. 

Starsze pokolenie naszych to. 
warzyszy, niestety dŹiś już bardzo 
przerzedzonych, pamięta doskona
le tow. dra Seid-la, zna go jako 
jednego z najdzielniejszych i naj. 
bardz:ej ofiarnych działaczy na 
śląsku Cieszyńskim. Stara dziel
nict poi.ska, dziś tak okrzyczane i 
modne Zaolzie, była pogrążona w 
ciszy i martwocie, kiedy przed 45 
laty przybył na śł'!sk tow. dr. 
Seidl, jako młody lekarz i osiadł 
w wiosce górniczej .- Niemieckiej 
Lutynii. W zagłębiu węglowym 
kilka n 1iście czytelni katolickich ; 
kół.ek rolniczych wiodło sucho:ni
czy żyWQt, w Karwinie czas jakiś 
krząta.ł się wśród górników ksiEfdZ 
Stojałowski, narodowcy w Cie. 
szynie zajmowali się tud.nością 
rolniczą, - natomiast zagłębie 
węglowe ostrawsko karwińskie 
było oddane całkowicie na żer 

wpływów niemieckiego kapit'ltu i 
czeskie; administracj.i. Nie było 
polskich szkół, polskich organiza
cyj ro!Jotniczych politycznych i za 
wodowych, polskich czasopism -
ludność robotnicza należała do 
organizacyj tworzonych i kierowa
nych przez Niemców a przeważnie 
przez Czechów. · 

Wtedy to, w r. l893 dT Seid! 
zorien.towawszy się w sytuacji, wi 
dząc postępującą czechizację lud
ności śląskiej i zdając sobie spra
wę z niebezpieczeństwa, zebraJ 
garstkę inteligencji, radyikałnie u
sposobionej i zaczął wydawać we 
Frysztacie „Gł-os Ludu śląskiego" 
Było to pierwsze pismo, które u
derzyło na alarm i spotkało się z 
głęboki'll odzewem wśród ludnoś
ci robotnkzej. Niestety, garstka 
inteligentów wraz z dr. Seidlem 
rozporządzała jedynie słowem, nie 
miała żrdn~go innego oparcia w 
szeregach ludności robotnkzej. 
Ru-eh wyzwoleńczy zataczał jed
nakże coraz szersze kręgi dzięki 

jednakże wał.ka o wyzwolenie 
śląska, zdaniem dra Seidla, nie 
mogła dać '.widomych efektów, do 
pók: szmat ziemi t. zw. kresy 
ostrawskie na pograni-czu Moraw 
i śląska poz.ostaną nietknięte. Do
okoła Morawskiej Ostrawy w -za-

Na śląsku Cieszyńskim ruch wy 
zwołeńczy zataczał coraz szersze 
kręgi. Pracowali tu, obok tow. 
Regera, Dorota i dr. Henryk Kłu
szyńscy, dr. Ryszard Kunicki, 
Mieczysław jarosz i inni. Na Mo· 
rawach ruch ten był w powija
kach. Oto, co pisał o . nim ni~daw
no tow. dr. Seidl: „Usadowiwszy 
się w Mor. Ostrawie, spowodowa
liśmy szereg bardzo ważnych 
zmian. Przede wszystkim wymo
gliśmy wydawanie polskiego pis. 
ma górniczego dla Zagłębia śląs
k'.ego,.· „Górnika", którego redak
torem, wśród innych, by Mieczy
sław jarosz, autor pracy p. t. 
,,śląsk Cieszyński". Polszczyliśmy 

biblioteki „Unii górniczej", wyszu- ciat tow. dr. Seidl, znękafty 
kiwaliśmy polskich referentów, pracą i chorobą, od lat jut n~e bJl
docieraliśmy do najbardziej zapa- na śląsku, to jednak parni~ • 
dłych kątów i budziliśmy polskie- nim pozostała zawsze fy\va. 
go robotnika z uśpienia, tworzyli· Oto w połowie stycznia br. o.. 
śmy ~oł_skie _szk~ły i napełniali je trzymał list, podpisany przez dwu.. 
polsk1m1 dz1~ćm1. ~fekt tego ru- nastu komisarzy . rządowych na 
chu ·by! ten, 1ż ~zes~, którzy. ś_tąsk ' śląsku. Nie ma wśród nieb ani Je;.: 
u~aż~l~ za _k~aJ swoJ.. m.us1eh po dnego socjalisty, Tak pisą. ~ ' · 
w1elkieJ WOJnte zgodzić się na to, kto , -.. 
iż teren jest sporny i o jego losach · ,.Najukocha6szy Do nie. · .... -

rozstrzygnie plebiscyt. Dalsze losy posiedzeniu k~t't~ 
są znane". _gmin na śląsku Za.o wapo 

Po wojnie pracował jeszcze ja- mina.my 0 nadzwyczajnych zaa1a,. 
kiś czas tow. dr. Seid! na śląsku, gach, jakie pen doktór wniósł ~ 
a po rozdarciu śląska przeniósł utrzyma.ni& 1 budzenia ducha po ' • 
si~ do Lwowa, na~tępnie do zaglę- sldego w tych okolicach i AlemJ: . 
bia naftowego, gdzie pracował ja· kochanemu Panu wyrazy hołdu -l 
ko lekarz, organizując opiekę te- wdzięczności w lmłenlu całego. 
karską. Najgorętszym jednak przed społeczeAstwa polskiego. -
miotem jego ukochania pozostał W Orłowie, 13 etycznla 1939 r."'-
śl.ąsk Cieszyński, zwłaszcza kresy 
ostrawskie. Tu spędził długi szmat. 
życia, · dając z sieb:e wszystko, nie 
cofając się przed żadną ofiarą. 
W walce o prawa ludności śląskiej 
nie znał kompromisów, stawał 
zawsze śmiało, z otwartą przyłbi
cą . I to mu Jednało szaeunek u prze 
ciwników politycznych. Wrogów 
osobistych · nie miał. Jak wielkim 
uznaniem cieszyła się jego dzia
ł<llność na śląsku, daje dowód 
dokument z ostatniej doby. Cho· 

Następuje 12 podpisów. 
Z szeregu naszej Partii odszedł 

nizmordowany w pracy towarzy~ 
którego żywiołem była walka z 
krzywdą i nieprawościę, wy~ys
kiem i nędzą. Odszedł ofiarny bu. 
dziciel ludu śląskiego, czlowietc , 
szlachetny_ i prawy. . ~ 

Cześć· Jego pamięcłt · · ··. · 
, " 

D.KLUSZVl'iiSKA. 
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Demokratycznej ordynacji wyborczej i· -rozpisania wyborów · J da Sejmu domaga sie (!la · tódź robotnicza 
· W ntfttltne wczorajsztm poda- ~ ski zapowiada, iż masy . robotni· ZGROMAD.ŻENIE W KINIE , ...... Endecy złożyli. wniosek - po 

liś'my 'W skrócie przeb:eg niedziel-, k<'>w zorgani,zowanych w klaso· ,,NOWE" wiada tow. Szęwczyk ..._ o wya: 
su, gdyż Łódź wymaga dtilgiej i 
ciężkiej pracy w celu . usunięcia b'.ę 
dów i braków komisarycznej go.
spodarki. Okres tieżący będzie 
róWltlież wykórzystany, do walki o 
demokracj.ę, o pięcio.przymiotnilm
we wybory do Sejmu, o ustrój spra 

która skupić slę winna pod socjali 
s ~ycznym czerwonym sztandarem. nyeh zgromadzeń; Zgromadzenia ~ wych związkach nie spoczną i da- już przed godziną wyznaczoną sygnowanie 50 tys .. z!o·tych dla wy 

te'. wykazały, że masy pracująct flej toczyć będą walkę o demokra. do~ obszerną salę kina „Nowe" eksmitowanych. 
Tow. Walczak wskazał na stra· 

szliwą nędzę proletariatu i bezro
botnych miast i ws.i. Na jednej z · 
konferencji w Min. Op. Spoi. w 
Warszawie stwier<lzono, że pięć 
milionów • ludzi na wsi pozos'. aje 
bez pracy, nie mając do·s:own ;e na 
kawa '. ek chleba, nie mówiąc jtJż o 
kupnie burtów, a różni panowie na 
strojeni optymistycznie, opowiada 
ją przez radio, jak to Polska wy
sZ.:a już z kryzysu. 

ltitJ~i cz}ljnie śledzą wypadki za- tyczn~ parlament, jako pierwszy zaipetniają szczelnie przyby~e tlu- (Głos na sali: Niech. oni, en:de
clladzące w Polsce i na św1tcie i e·iap do ustroju sprawiedliwości. my robotników. Po zagajeniu cy, sami przestaną . eksmitować! -
gotowe są do dalszej walki ~ de- Ostatni zabriił gios sekr. UKi<-u przez tow. Grabskiego, g:os zabi'e Huczne brawa„.) 
mokrację, a w pierwszym rzędzie red. Wachowicz, ra wiceprezydent, tow. Sz~czyk, Tow. Szewc2yk wyjaśnia rów- wiedliwości s.po'.ecznej! domagają się demokratycznej or- poświęcając większą część go- omawiając doniosłość zwycięstwa nież z.gromadz.onym spraw~ 3-go 
d~ąacji wyborcz,ej do sejmu i roz- ćzi·nnego referatu ogólnej sytua~Ji socjalistów do Rady Miejskiej w wiceprezydenta oraz poborów , pre 
ptsanta no.wych wyborów. międzynąrodowej. Pokonanie lu- Łodzi i szeregu miast I wplyw tych zydluim, będących tematem do de
. ·Robotnicy Wjdzewa zgroma- dowej Hisz.panii przez międzyna- zwycięstw na politykę wewnętrziną magogicznych wyS'tąpień .endec
diili się w klnie „lra" na ul. Ki- rodowy faszyzm - stwierdza mów i zewnętrz.ną Polski. kich. „Fantastyczne" pensje wice· 
l!ńsk:egn1 robotnicy Chojen i „Gór ca - otwiera nowy rozdział w hi- Następnie mówca przechodzi do prezydentów, po po!rąceniach, wy 
nlaka" w klnie „Palladium", któ- storii >\alk faszyzmu z d·emokra- taktyki reakcji, która usiłuje po- noszą tyle, co pobory naczelników 
re mieśel ponad 1600 ·osób, robot- cj.:vmi. Jednakże do walki z :oraz mniejszyć znaczenie zwycięstw wy wydziałów_ Poza tym naszym wy
nicy Bałut 91 kinie ,,Nowe" przy butniejszym barbarzyństwem mo- borczych mas pracujących pod &j.lkiem - powiada - powstaną 
ut.' Zgierskiej, śródmieście i „Ko- bilizują się nowe siły. Pocieszają- sztandarem socjalizmu. Wylicza nowe dzielnice i rozrośnie się dzie-
zlny" - w sali ,,Angielskiei". cym objawe~ _jest również wybór po kolei endeckie wnioski, z'.ożone 'o socjalistyczne w Łodzi. 

Przemówienie tow. Szewczyka 
i ,osta!o nagrodzone ci<ugotrwałymi 
O'klaskami. 

O:os za:brał następnie ławnik, 
tow. Miraszewski, stwierdzając 
na wstępie, że hasio „fas.zyzm w 
Łodzi nie przejdzie" .zos.ta!o zrea
lizowane, tocz.y się jednak nadal 
walka z coraz bardziej tO~ąq bU 
tą hitlerowską za granicą. Jaskra
wym przyk'.adC'm tej buty są zaj
ścia gdańskie i napisy „Polakom 
i psom · wstęp wztronio1'.y". My 
robotnicy ~ ~htopi, któ-rzy Niepod
leg:ość wywalczyliśmy mamy pra
wo domagania się uszanowania 

Stan ten ulec może zmianie na 
lepsze wówczas tylko, gdy masy 
robotnicze i ludowe zostaną dopu 
sz.czone do w'.adzy i wspo'.odpowie 
dzialności za losy praju. jedyną 
drogą wiodącą do wzmocnienia 
Polski - jest uchwalenie demokra 
tycznej pięcioprzymiotnikowej or
dy.nacji wyborczej i rozpisanie 
uczciwych wyborów do Sejmu i 
Senatu! 

· Demokratycznej, aczdwej, p~ ~owego pap1ez~, którym został I w Radzie Miejskiej, a zmierzające Program, z którym s-zliś.my .do 
priyft'1(}tnikoweJ ordyniu:Ji wybor :<~rdynał Pacel.11, wr<>go usposo. rzekome do polepszenia losu ro- mas przed 18~tym grudola, będzie 
a~J do sejmu jedQogfośnie doma„ 01ony do. rządow tnta1;,stycznych. bot~ików. Gdy wyjaśnia s'.ucha- my realizowali planowo i systema 
ga s!~ ~ła pracująca ~ódź. jest Wprawdzie cz~ć . du~.ho~ieństwa, czom absur<laln-0ść tych wnio- tycznie. Jest to praca ·nie .. na rQk, to ·llaJbhiszy etap walki całej pra- t. zw. „kler W'?JUJący idzie na . sków, raz po raz rozlegają się ·na na kt&y to okres zostaliśmy . za-
cującej Polsl\i. ugodę z faszyzmem, aLe tym razem sali śmiechy twierdzeni, ale na długi okres cza 
W SALI KINA „PALLADIUM" decyzją kardynałów kierował po •••••'•••••••••••••••••••• 

praw ·i honoru Rzplitejt 

-w ogronu1ej sali kina ,,Palla· prostu m_stynd s~moz~chowa~zy, 
diiJm" ponad 1600 osób wyslu- bo przeciez tot~l.1~~ Jest groznym ł 
chało przemówień, przerywając "''.rog•e!Il chrzesc1Jans.wa. Następ. 
rn~ po raz mówcom burzliwy.ml 0- nie t?w· \_Vach~w1cz omaw1a „wy. 
klaskami. Po zagajeniu przez p~dk1 ~dans~1e 1 reakc~ę opinu pu 
tbw. Endrycha głos zabiera b_hczn~) w _Po1sce, ktora domaga 

. się zerwania z do.ychczasową ła-
. ,: . T9~. HE~YKOWSKJ godną polityką wobec coraz zu-

Omaw1a zwycięstwo wyborcze .:h'walszych władców Ud.::.ńska. 
i ~atwietdżenie wła.dz socjalistycz Wybryki gdanskich hitlerowców 
ny~h. przez władze centralne'. co oraz propaganda płynąca z lll-eJ 
sf,łb. ~ię _ dzlęki, z~e~dowaue1 ~- Ruszy wpływa na zachowanie się 
stawie mas pracujących Łodzi. Niemców w Po1sce. Trzeba stwier 
2\\fycięstwo w: Łod~.i było sygna· dzić jasno - poł<iada mówca ..:.. 
łem do wzmQŻ011ej walki z reak. że większość Niemców odncsi się 
ej_, w Polsce, w-yn:ki której mieli- wrogo do Państwa Polskiego, a 
śmy w. ~oryslawiu. Gdyni i in- ba:rd~o wielu z nich znajduje się 
ny!=h miastach. . Tow. Hen1ykow· na usługach wywiadu niem1eckie
ski .. om&,wia daJej ta~tykę . ~ar,t~i go. Z tym trzeba skończyć! 
rea~jnycłt w Radzie M1e1sk1eJ, Omawiając sprawę samorządu 
klórej jask.rawy przykład mieliś- łódzkiego, mówica napiętnował ha. 
m~ w czas!e wyboru ławników. niebne metody łódzki<:h endeków 
Ni~mey p<>parli „Ozon', Aguda i ich świstka ,,Orędownika", który 
z~i; . wstrzymała się · od głosowa- prowadzi łajdacką kampa.ni~ prze 
n!~~ by 17le douśclć do wyboru ży· ciwko prezydentowi Lodzi, tow. 
<lówski-ego łiwnika - robotnika. KwaPf ńskiemu, n.:iiiyiwając go czło
Tak to tea~cja wszelkich odcieni wiei.cem bez nazwiska. Obecny 
ł-iC:'Y slę w walce z robotnikiem. prezydent Lodzi Jan Kwapiński 
Również robotnicy muszą łączyć walczył w latach 1905-6 z potęgą 
się i występować" solidarnie, a ca.ratu. Jan Kwapiński siedział 
wówczas'_ reakcja poniesie klęskę długie lata w katordze. Jak Kwa. 
w "i:alej PolsĆe; tak jak poniosła w piński został, po odlyska.niu nie
Łódzj. · _ . · podległości, mianowany inspe11..to.. 

.Drugi '! Tcolei zabiera głos tow. rem administracyjnym w Min. Spr. 
radnv Wlła~ws~. który jako Wewnę.rznych, został wybrany po 
c~fonek · ~omisji. finans9wo • bu- słem do sejmu, zosta odzna'-zony 
dt.e,owej ~daje szczegó!owe spra· Krzyżem Niepod:egłości z Mie
wozqanie z obr:ad komisj_i nad szami. Walczył i krwawił o Polskę, 
wnioskami enrlecklmi zgłoszony-- gdy endecy, poprz.ednicy tych 
ntJ w .Radzie Miejskiej. Wnioski z „Orędownika", płaszczyli się 
te, których endecy na komisji na- i całowali buty żołdaków, aby móc 
wet nie . bronili. miały charakter prowadzić wygodnie han<lalek. Nie 
ez'.fłsło demagogiczny. pozwolimy, by byle pismak odwa. 

".Praca_ większości socf alistycz- żył się szarpać przeszłość tow. 
n~j .. nie ~dz.ie łatwa, O każdy Kwapińskiego. 
ri~n,, kaźdą pozycję trzeba będzie . Mocne przemówienie tow. Wa
wałt:zyć, ale ·;,,, oparciu o szerokie chowio:a przyjęte zostało przez 
ma6y gospodarka samorządu zo· zgromadzonych burzliwymi okla
stanie 'przestawiona tak, by nie skrmi. 
słtt,żyła tylko śródmieściu i elicie, Przyjęciem rezolucji I od,śpie. 
al~ . w pierwszym rz~dzie zanie- wan iem „Curwonego Sztandaru" 
dbanym J pokrzywdzonym przed- i „Międzynarodówki" zgromadze-, 
mlełclom. Oal~j tow. Witaszew- nie zostało zakoń<:zone. 

K: ·1·0111lewski 13 

„ ·, „ .. loia ~ro1a ~o lo[jali1mu 
. ·'-Po nas-:ym aresztowaniu od ra· 
:ni p~dejrzewaliśmy, że Racz jest 
szpiclem, ,po otrzymaniu zaś tych 
~'41Jfónnacyj,. nie mieliśmy 
,itd pod . tyni względem żadnych 
wiitpUwo~ci. Antoni Racz był 
prowokatorem.-

, UJasińakicb wkrótce zwolniono; 
~-,. ' oni · wła&cicielami księgami 
pri.y. Ul. Złotej Nr. 43. 

• P«Jdczae pobytu na ratuszu by· 
li~n:ay--·sfotografowani, jak i wszy• 
91.:'f zr~t · inni' więźniowie, a 
1\'i~ .a . przpdu, z tyło oraz z pro• 
filo. Czu pobytu na ratuszu nie 
Qaleiał do l pecjalnie przykrych. 
Mi&1'śmy raz w tygodniu widze· 
nie; ·dw-a razy ·W tygodniu doslar· 
czano nam wałówkę z domu -
nieuleźnie .~ zaś od tego otrzymy· 
walię.ny z Patronatu cukier, ber· 
bat~ ·· ora.z mydło. '· Najgorsą była 
tylko niepewność, ce· z nami bę· 
dzie, u;y wytocą nam sprawę, 
~ t.ei dostaniemy tylko zesłanie 
i jęieli tak--.. tG doką-d. Ta niepe
wność wpływała .na nae bardzo 
pl'.'iygnębiająco· 

. Przez czas, w którym byłem go
spodarzem 4 oddzia~ miałem 
m'>zność porozwniewania się z p. 
Ol~ze'v-~ką, przedstawicielką Pa· 
tronatu. od któ-rej otrzymywałem 
przeznaczone do rozdania pomię
dzy współto'' uzyszami utyku.ły. 
Pomoc ze strony Patroua·tn była 
bardzo poważna, szczególnie zaś 
przed pójściem w drogę na zsył· 
kę. ZGstali.śmy wtedy obficie zao
patrzeni w cukier, herbatę, buty, 
a co najważnieJsze-w dużą ilo~ć 
zniszczonej już wprawdzie, ale 
czystej bielizny, która w drodze 
była bardzo przydatną. Można ją 
było beztro&ko w miarę brodze· 
nia wyrzucać po drodze wraz ze 
znajdującyni się w niej żywym 
inwentarzeµi. 

w areszcie na, ratuszu w czasie 
tym naaelnikiem lob tei zastęp
Cł naczelnika był człowiek wzro• 
stu wyżej śrtidniego, o włosach 
blond z wą.sami. Żałuję bardzo, 
że nie pamiętam jego nazwiska, 
ale zdaje si~ Łazarow. Obserwu· 
jąc go, nabrałem przekonania, że 

Ilustracja „radosnei11 twór<zóści . 
trmczasowega Z1rz4du miasta ~--- _ ·1,.· · 

Następnie tow. Milaszewski o
mawia najbliższe cele mas pracu
jących: zmianę ordynacji i wybo
ry do parla:men~u. 

- Lud polski - wola ...... który 
w r. 1905 w walce o swe prawa 
krwią .znaczył bruki aili<: potrafi 
r.ównież nieugięcie walczyć · o swe 
prawo w Polcse Niepodłeg'.ejl 

Przemówienie tow. Walczaka 
przyjęte zosta'.o barzliwymi i d:u~ 
gotrwałymi oklaskami. 
Następny mówca, ławnik tow. 

Malinow:;ki w sposób ironiczny o.
pisał, jak to mnożą się jak grzyby 
po deszczu różni „obrońcy" robot 
ników. Ozon tworzy, na szczęście 
bezskutecznie, różne .,sek.ory''. en 
decy wy'.ażą ze skóry, by dowieść, 
it: mają prawo przemawiać w 
imieniu robotnil<ów. Oni, którzy 
od r. 1905 - 6, będąc na us.'.u.gach 
caratu, mordowali polskich robot 
ników na ulicach Łodzi, \Varsza· 
wy i innych miast, po dziś dzień 
kroczą tym krwawym szlakiem 1 

•. J. 

o:u,gotrwa!e brawa i okrzyki by 
:y odpowiedzią, że robotnicy łódz 
cy są gotowi do dalszej wałki o 
demokracię w Polsce. 
· · · Przyjęciem · rezolucji i odśpiewa 
11iem „Czerwonego Sztandaru" 
~gromadzenie zosta!o zamknięte. 

ZGROMADZENIE W KINIE 

· „IRA" śmią jeszcze występować na te--
1 Sala nabita public?Jnością wbot- renie Rady Miejskiej jako rzeko
! 1:czą po brzegC Licme stawił się mi obr-06cy rzesz pracujących. 
1 Widzew. Setki robotników odcho- O:os zabiera ławnik tow. An· 

I llzą, nie mogąc się dostać na salę. drzejak, który daje obraz polityki 
Zgromadzenie zagaja tow. Orli- Polski na tle ogólnej sytuacji eurOo 

i kowski i oddaje g:os wiceprezyden pejskiej. Obecne polożenie między ' 
I towi Lodzi, tow. Walczakowi. narodowe wymaga czujności i s.ku 
I- '...- Po raz 3-ci od czasu powsta- pienia wszystkich sil żywotnych 

11ia łódzkiego samo.rządu - rozpo narodu. Może się to stać nie przez 
czyna tow. Walczak - socjaliści represje i zarządzenia władz, lecz 
obejmują ster rządów. Po wie-lu przez dopuszczenie przedstawicielt: 
3mutnych doświadczeniach z rzą· nas ludowych do r;.ądów w Pol
Jami endeckimi i komisarycznym:, sce. Klasa robotnicza oraz ma~}' 
masy pracujące Łodzi . zrozumiały ludowe chcą poprzeć życzenia P. 
i nic już tego g·ębokiego przekona Prezydenta w kierunka szybkiej 
nia nie zmieni, że jedynie socjali- zmiany ordynacji i zwołania par
ści zdólni są · do prowadzenia ra· lamentu, k.tóry będzie odbiciem 
-::jonalnej gospodarki dla dobra pragnień i woli całej Polski. 
mias1a i jego pracują.cej l,udności. Przemówienia mówców przyj-

. I' . Zwycięstwo .W. w_ybo;ach. do sa- mowane były entuzjastycznie. P.o 
morządów miejskic.h 1es-t Jednym P·rzyjęciu rezolucji i odśpiewaniu 
<: etap~w w ;~lee ~ de?1okra~~~z- ' „Czerwonego Sztandaru" z1groma
ny par. amen 1 rea 1 z.acię rz'ł"'ow dzenie zosta!o rozwiązane. 
robotmczo - chlo.psk1ch. 
Następnie mówca rozprawia się 

l demagogią endecką, która wal- W SALI „ANGIELSKIEJ'' 

ZGROMADZENIE 

1 
1 kę mas pracujących o wbtność i Zebranie w sali „Angielskiej", 
i prawiedliwość przedstawia jako które zgromadziło olbrzymie tłu~ 

I 
: ntrygę „żydo - kom;iny" i stwier- my, wypełniające salę i przed. 
dza, że zwycięstwo od-nieść można sionki, zagaił tow. Zborowski, po 
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a. ... ---•-------~ili1i.--.i.;,I jedynie przy wspó:udziale wszyst-: czym oddał głos tow. Brzeziń-

. kich robotników, niezależnie od skiemu. . 
Rzetnię Bałucką oddano w eksplo 1tacfę wtdcłclełom rżetni 

uL lniyn!ersk!ej. 
przy narodo.wości, bo~1em jesteśi_ny je I Mówca_ zobrazował działalność 

dną wielką rodziną proletariacką, poprzedn.ch wLdz ~omisarycznych 

był dobrym człowiekiem. Przy· 
pominam sobie, kiedy byliśmy 
już na schodach przy wyjściu w 
oczekiwaniu na karetkę wię
zienną, pouczał nas, jak i 
gdzie mamy schować swoje pie
nią.dze, radził, byśmy się nie 
przyznawali, że znamy język ro
syjski, gdyż w wypadku fakiego
kolwiek konilikm z konwojem, 
będziemy m-0gli tłumaczyć się 
nieznajomością ję~yka rosyjskie
go. Poza tym zalecał nam symu
lowanie choroby, zapewniając 
nas, że na pewno oie zdążymy do· 
trzeć do miejsca przemaczenia,
i wrócą nas z powrotem, a to z 
powodu przypadającego akurat 
300-lecia domu- Romanowyoh. 

Jechać mieliśmy nie tak daleko, 
ji.k na ob.ezar państwa rosyjskie
go, ho do t.obolź.kiej guhernii. Co 
do mnie rozkaz brzni'.ał wyraź
nie: wysłać w daleką północną 
część tobolskit:j gu·bernii na prze· 
ciąg lat czterech. · 

Na pierwsze dwie spośród rad 
naczelnika aresztu, zgodziliśmy 
się ohętnie, co ~'śżło nam na do
bre· Ponieważ do trzeciej rady 
nie zastosowaliśmy się, następne· 
go już dnia zos.taliśmy przewiezie
ni na „pieresiln~" na Pragę. Z ra· 

I 
w samorządzie łódz1dm, które 
dbały jedyn:e o efekt i momenty 

"''~".· ·' . . propaganc.owe, faworyzując ja. 
tusza przybył z nami p~wien mło· rem figuruje na liście szpiclów i s\rawo śródmieście. Nas.ępnie · 
dy człowiek, który" siedział_-,~ pa· że zarab~a 25 rupli miesięczn;e. I tow. Brzeziński nakreślił p:any 
wilonie i był zesłany Jo Jakuty .Ni-: m:eEśmy jUJŻ naJmniej:;zych l i zamierzenia obecnego socjali. 
na pięć lat. Matka jego byla · Pol· nawet wątpliwości, że Antoni ·stycznego Zarządu m;ejsk:.: go. 
ko}, ojciec zaś Rosjaqinem. On sam Racz jest szpiclem. Z kolei zabrał głos radny tow. 
pracował w ochranie .iako urzęd.· Na „pieresilnej" czas do wie· Goliński, który omówił sprawę wy. 
nik, często jednak z~µszc.p.y był czora przesz,edł nam na obserwa· borów do sejmu w dniu 6 lisotpa. 
asystować przy rewizja.ob. cji różnyc;h typów współwięźniów da i do s <:omorządów. Mówca zwró 

W pracach ochrany był dobrze i na :zorientowaniu s't w nowych cH uwagę na ogromny ~>.'Zrost na. 
zorientowany • Wiedział, k:to w porządkach. .. strojów opozycyjnych w kraju 
niej praouje, ale wiedział również Z wieczora ustawiliśmy nocne w stosunku do obecny-eh rządów 
kto praouje .w partiach politycz-· dy_żuey, aby nam nie zabrano oraz na zwycięstwo list socjali. 
nyoh, będąc jednocześnie na usłu·- ,,majątku", Wszak znaj'.:łowały się stycz,nych we wszystlkich prawie 
gr eh ochra!'ly. ' Z-amiarem · jego tam najprzeróżniejsze typy lu· większych miastach, poczym pod. 
było zdemaskowanie tych ludzi, dzi. Politycznych było nas trzech. dał druzgocą•: ej krytyce rządy ko. 
pracu.jących na terenie W arsza·· Ja,. Alf:r;ed Wurm i Stefan Cza- misaryczne w Ubezpieczalni. 
wy. nie mogąc jednak nawi'ąza:ć bański. _Cela, w której mieliśmy Trzeci z kolei zabrał głos prze
kontak!JU z Partit, poj~chał ao' noco·wać, wydawała się dość czy. wodniczący frakcji radzieckiej 
Krakowa, b"y !am poszukać; -Po stą., . bo myte deski nie zdąr.lyły je- P.P.S. i Kl. Zw. Zaw., tow. Pot„ 
załatwienia tych spraw w Kraka· s:i:cze obeschnąć. ka1iSi':i, który w dłuższym prumó. 
wie, powróc:ł do Warszawy z za· Następnej nocy wyprowadzono ' wieniu przedstawił pian prac so
ILiarem zabrrin'.a swojej matki i nas na podwórze, na ktirym le-! cjalis:ycznego samorządu. Prace 
u:miesz,kania w Krakow:e. Ojciec żał stos kaj'uan ręcznym i zaczę-to 'te, Z:jOdn·e z p~og~amem. pó;dą 
jego wówczas już umarł. · Twier· na! skuwać po czteredi razem. ·N ;..:e~ur'.rn podn ·esienia zJ:owot-
dz:ł, że zdema-·kowanie szp' r ' i'. 1v, Kaj : :rn k · hyl,: nie jedn "kowej 10$.~? , wa ik z n~dzą m c ·z:,an.o
porzueenle słu.iby w ochranie o· w:e ~ko$c!, . bo n:c:którzy mo "L wą, zn :: ud;~ . e:1 : a be robo.nych, 
raz ucieczka poza granicę~wszy· U!Ulilf!Ć je z r;;.k i trzymać ręce" w podniesienia stan~ ośw:aty itp. 
~tko to dokonaue było pod wpły· kieszeni, niektó.rzy zaś mieli kaj· Prz~mów:enia zos!ały przyjęte 
Fem jego m„tki - Polki. d·rnki tak ciasne, że gdy dotar· goq:o przez zet-raną publiczność. 
Zapytaliśmy go, czy nie zna li.śmy do dworca wschodniego - Przedstawiona przez prezydium 

szpicla o !akim a takim wyglą· ręce w przegubach mieliśmy po· rezolucja została przyjęta jedno-
dzie, z miejsca powiedział, ścierane do krwi. głośnie. Po odśpiewaniu. hymnów 
nam, jak ;.zpicel ten nazywa się, robotniczych zgromadzenie zostałQ , 
gdzie mieszka, pod jak.im nume· _(D c. n.). rozwiązane. 
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w dniu wczorajszym ' powiadomio 
W dniu wczorajszyi.n preiyaent·, nacz. wydz. Budowl. insp. p. Baj- ny o str'asznej zbrodni dokonanej 

_m. Łodzi tow. )an . Kwiipiński zło- . kiewicz.owi, . nacz. wylt'ź. Prieinysł. na terenie ."V\arysina III pod Ło
żył oficjaln~ wizyty lJ. Wojewo- p. inż. Głogowskiemu, nacz. wydz. dzią. 
dzie łódzkiemu Henrykowi Jclew- Rolrifctwa· p. d'r. Kowalewsl<ienm, ·· W domu przy ul. Myśliwskiej 
skiemu, wicewojewodzie p. Jellin- nacz. wydz. Wojskowego, p. Hą- nr. JO zamieszkiwał od wielu lat 
kowi, naczeln~kowi wydz. Samo- wlowi, kier . . Od.dz. -Sa:rńorz., p. 43-letni Oskar Endcr wraz z mał-

, rządowego p. Sochackiemu, naczel mgr. Petrusowi. 'żonką. Wraz z · nimi pod jednym 
-'. ni_ke>wi wydz. ' Społeczno-politycz-· Następnie prezydent . tow. Kwa- . dachem ząrnieszkiwał 18-Jetni Zyg 

'.'. nego' p. dr„ Wronie," nacz. •wydz. piński złożył wizyty · d~wó.dcy . munt Woźniak, ślubny syn Ende· 
• Ogólnego p. Tymienieckiemu, DOK 4, gen. Thon1mee, ' ge.n : Din- rowej. 

nacz. wydz. Zdrowia Publicznego, dotff. Ankiewiczowf, płk. Bolesła· Ender pobrał się bowiem z wdo 
p. dr. Salakowi, nacz. wydi. · Pra- wiczowi, pik. dr. Bartago oraz wą, która miała syna z pierwsze-

. cy i Opieki p. Janiszewskiemu, ppłk. Jasiewiczowi. . . · go małżeńśtwa, którym był Woź
niak. 

W pewnej chwili obaj wybiegli 
na podwórze, a wówczas pasierb 
podniósł z ziemi duży kamień i cis 
nął z całej siły w g_łowę swego 
ojczyma, ktńry zachwiał się, a na 
stępnie padł na ziemię zalewając 
się krwią. 

Po dokonaniu swej zemsty, 
Woźniak zbiegł. 

Wezwany lekarz Pogotowia Ra 
tunkowego przewiózł nieprzytom· 
nego Endera w stanie ciężkim do 
szpitala, gdzie wkrótce zmarł nie 
odzyskawszy przytomności. 

W związku z powyższym, wła
dze pol!cyjne aresztowały sprawcę 
zabójstwa Woźniaka . Pole~łym m nie~o~le~łou i. ~U[jaliim 

Dziś składanie wieńców na ··gro.bach b.ohatetów 

Ambitny i krnąbrny chłopiec nie 
. n~w_idził swęgo ojczyma i na tym 
tle dochodziło często do różnych 
scysji. " Z A Z I IĘ B I E N I E ? 

W dniu wczorajszym około go- KASZEL, L'HRYPKĘ i KATAR 

' Dziś, . we wtorek dnia 7 b. m., , .te.n nosł n:i~i~: Aleksandrow· .N~ dziny 2 .po. po!~d~iu? . między En- uśmierzają. . zioła przeciw cierpie-
.:. · · - · .. . i „_ · :-r · t? · · 1 derem a Wozniakiem powstał niom płucnym znane jako „HER. 

na cmentarzach łódzkich odbędzie p órKowskiemu, poległemu w i:oku . . . . . BATA PUHI .• l\IANNA". Także i dla 
" się u-roczystość złożenia wieńców l920 · :W> f>bro~de ~ gran:c Potski . ....:. spó~,ó·kto:y w krotce przerodził się j dzieci. Do nabycia w aptekach i dro. 
: na mogiłach poległych w walkach Zarząd ·Miejski w LOdzi". · w · Jkę. · gerlach w cenie 1,65 zł. za paczkę. 

Akcia pracowników biurowrch 
Związek pracowników handlo- konywać 8'We prace przez : cały 

wych i biurowych w Łodzi p-0djął ł dzień przy cw:etle . i to niedo5ta· 
zbiorową akcję w celu unormo- tecznym· .w ciemnych zagrodach, 
wania warunków pracy i płar · 1 w zaducliu1 -wydzielającym · się z 
pracownikom biurowrch. sal fabrycznych. 

W sprawie tej wysto5owan-0 od- Związek dą;ży do unormowania 
powiednie wnioski d-0 Inspekto- tych wszystkich warunków w dro• 
ratu Pracy, w których zwią.i;ek I dzc umowy zbiorowej, by położyć 
wskazuje na niesłychany wyzysk kres wyzyskiwaniu pracowników 
pracowników biurowyc.h, szczc· I b~urowycl~, przez .wykorzystywa• 
gólnie w Dllliejazycli przedsiębior- me nadm1aru podazy rąk do pra• 
~twach przemysłowyoh i hamllo- I cy w tej cb:iedzinic życia gospo• 
\vych, które płacą za prowadzenie darczego. 
księgowości po 30 do 50 7J, mie
sięcznie, przy czym pracownicy 
mają pracy na 10 i więcej godzin 
dziennie. 

Nadto związek domaga się prze 
prowadzenia kontroli zakładów 

pracy, gdyż w wielu wypacłlkach 
warunki pra<:y są wywce krzyw
dzące i niehigieniczne, brak do
statecznie widnych pomiesz.czeń, 

częstokroć pracownfoy muszą wy-

.. .., ., • • „ • .„. 

Robotnik z,~tr.u!y · 
gazami spaHnowy.mi 

Straszny wypadek wydarzył się 
w dniu wczorajszym w fabr~· ce 
firmy· Ringart i Zelnik, . przy uL 
Heleny 1, w Rudzie Pa.bianickiej. 

o Niepodległcść i · Socjalizm oraz O godzin•e 4-ej na cmentarzu w 
poległyclF. w walce o dem0:kratycz Chojnach złożony będzie na gro
ny samorząd. ~.- .;bie ~·wacławti·~ ·Sż11fa1Ca · '\vieniec z 
- W uroczystpściach tych weźmie napisem-: . „\V,c!awowi Szmatco-

z 11Juljanowa11 

W fabryce tej jeden z r.oho tni· 
ków, 21-letni Edmurnd .Majer, 
zam. przy ul. Ogrodowej 27, na 
skutek wydzielania się gazów .spa 
linowyoh z kotła uległ silnemu za• 
truciu. 

"udziaf prezydium Zarządu Miej· wi, poległemu w walce o demokra 
· skiego , V.: • Łodzi w komplecie ·z tyczny sa~'l.rząd ,- Zarząd · Miej· 
tow. prezy1!entem Janem Kwapiń- ski w LOdzi". . 
sldm na· czele. Wreszei~ ... .o godz. 4 ,m. 30 . na.:, 

O godzinie 3 m. 15 p.dbędzie się . cmentarzu .. w Zarzewie złożony zo' . • 
't 

zło-żen ie wieńca na grobie poi~· ·st~ryie ·na· ·grobię Józefa ·Rybaka ., , :· 
. głych i straconych. Bojowni\<ów w'ien1ec z napisem·: „Józefowi Ry- .. 
_W olnoścl na Polesiu Konstanty- bakowi, poległemu w wat~ o de-
. nowskim. Wieniec tutaj' składany mokrafyctnv samorząd - Zarząd 
nosi nastęr,ujący m;ipis: „BOhate- iMejs~i w ŁOdzi". „ 
rom, poległym w t~tach . 1905 -
1908 za Niepodległość i S<iicjałizm 
- Zarząd Miejski w LOdzi". 

O godzhie 3 m. 30 tegoż dnia 
złożony zostanie wieniec na gro· 
bie tow. Aleksandra Napiórkow· 
skiego na Starym Cmentarzu Kato 

Jickim, poleg-łego w roku 1920 w 
, obronie , granic PblsJd. . Wieniec 

„ "t' •• ~ • ... • 

GRANO-KINO !,°:,71,t~~ ----Rewelacja sezonu? 
Film nie§miertelnych moledyj 

Irvinga Berlina 

n1rnn1 rnu~AK 
(„Aleksander'& Ragtime Band") 
Role główne: Tyrone Power, 

. Uce :faye, J>onameche. 

Trzr siostrv 
. uleglr-· zatruciu 
Ppgot0;wie •. r;Hunlfowe Polęk.ie:! 

go .Cz~'ńv·onegn' K~yża wezw.ane 
zosfało w. dnju. wewrajszym do 

1

1 domu, ptzy--óil. Nowoprojektowa· ' 
nej 12, gdzie kkatorki tegoż do· · 
mu: Emilią Czajka, :Paulina Czaj· 
·ka oraz Izabela Czajka, siostry, 
zamieszkUijące pod jednym da· 
cliem, uJegły zatruciu po spożyciu 
nief.wieżej ryby. 

Wezwany lek11rz P,O przepłuka· 
niu żołądkó'r, pozostawił wszyst• 
kie trzy ofiary· w domu w stanie 
osłabionym. · 

„ ' 

A więc naprawdę pan odchodzi? .„ 
Żegnając, Łódź się skłoni .. 
Zapomni pan o naszej Łodzi, 
O pączku i Ant01iim ... 

'Nw będą ,,metra" mieć 
Łodzi.anie 

A ma je Paryi, Londyn - -

Choć hucznie je reklam.owały 
komisaryczne rządy· 

Tylko „Julianów" będzj,e śpiewał 
Jakby to była „stypa", 
Będą śpiewały smutnie drzewa 
A przede wszystkim - lipa.„ 

W estchni.enie ulgi w dal 
popłynie 

Naszej Roboczej Łodzi, 
Żegnaj nam, miły hospo<Jynie! 
NARESZCIE PAN 

ODCHODZI!! 
I 

Do nieprzytomn~go robotnika 
wezwano pogotowie ratunkowe 
P. C. K., którego lekai:z po udzie· 
leniu pierwszej pomocy przew1ó:zł 
do szpitala Ubezpieczalni w · Ło. 
dzi w _stanie cięi.ikim • 

Dochodzenie prowadzi w tej 
sprawie policja oraz Inspekcja 
Pracy. 

.• DZIAŁ LEKA łSKł ~ 
Dr. 

REICH ER 
specjalista chorób skórnych, wene

rycznych 1 seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 

Południcwa 28, tel. 201-93. 
Przyjm. od 8 - 11 r. i 5 - 8 wtecz. 

w niedz. i święta od 9 - 12 pp. 

Ogłoszen~e drobne 
STOP! Firanki, kapy, story i obru

sy najtaniej poleca pracownia I. 
Goldberg, Lódź, Nowomiejska 3, w 
podwórzu. sklep Nr. 9, tel. 172-66. 
Hurt! Detal! l1MP-i Mq.zyka tego filmu za. 

chwyciła cały., świat! Przebojowe 
melodie z „Szalonego chłopaka" 
śpiewane 1 umczone _są wszędzie! 
Passe-partout i bil .ulg. nieważne 

Władze po]foyjne, powiadomio· 
ne p_owyiszym wdrożyły docho· 
dzenie w kier:unku uStalenia źró· . „„„„„~„„„„„„„11119„„11'!1 ... „„ml:lllllll„„„„„„'!l'„llill„imllla:i..m.„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 

Dfwl~kowe 
Kina 

dła zakupu trujących ryb. 

·· PRZ·E·ow ·1 ·ośNIE 
Straszna katastrof a motocyklowa 
·Int Fuks c ężko ranny, żona ieuo zabita 

. ' i • 

t~·leJ~i · mło~lienie[ la~ił !We~o ojnyma 
Straszna zbrodnia w Marysinie Ili pod Łodzią 

teram11klego 141'16, teL 129-88-
Dojazd tramwajami o, 5. 6 i 8 do rogu • Kop'ernika i'.- ~lromstdeg~ 

Oneg.daj w godzinach wieczo.r· I do szpitala1 natomiast inż. Fuka 

' ·., I 

FILM wzruszy miliony widzów według najpoczytniejszej " powieści 
HELENY MNISzEK. 

nych d-0 Łodzi . nadeszła wiado- został przewieziony w stanie nie- ' W dniu wczorajszym przed Są· Najmanowa przybyła dnia 15 lu 
m-0ść o tragicznej ka·tastrofie wo- przytomnym do szpitala im. Po- dem . Grodzkim w Łodzi odpowia· tego b. r. do mieszkania wdowy 
tooyklowej, jaka· miała miejsce na znańskich w Łodzi. dała · Bajta Najman współwłaści· Goldy Holcman i w dość ostry 
szosie pod Kolumną- · Jak się obecnie dowiadujemy, cielka domu przy ul. Piłsudskiego sposób zażądała niezwłocznego za 
· Inż. M. Fuks, Zc,lm. przy ul. inż. Fuks, członek klrubu z. K. M. nr. 14, gdzie w ub. roku miała płacenia komornego za 1 miesiąc 

G E H E N N A śródmiejskiej 74 w.raz ze swoją odniósł silny wstrząs mózgu i po- miejsce głośna katastrofa oberwa w sumie 26 zł. Gdy Holcmanow~ 
małżonką wracali motocyklem do zostaje w szpitalu nadal w stanie nia się zbiornika wodnego, który tłumaczyła, że nie może punktual 

• w rolach głównych:· . . .• '• f,-Odzi z Kolumny W pewnej chwili nieprzytomnym. zmiażdżył swym ciężarem dwie nie płacić gdyż wskutek śmierci ' 
LIDIA WYSOCKA - INA BENITA - -. MIECZYSLAWA · ĆWIKLm·. ż przeciwnej strony nadjechał Stan jeuo jest bardzo irroźny i osoby, między innymi krawca męża znajduje się w nader trud4 
SKA _ STANIS,LAWA: WYSOCKA!. - TAMAR~' : pASLAWSKA _;f. hk.i . h . t:t • • t:t • Holcmana, zajmującego mieszka- nym położeniu materialnym, Naj• 
WITOLD ZACHAREWICZ .- BOGU~AW . S"'-M~J;i.SKI 1. _ WLQ,..··.: ~ szy m temip1e auto u.s pasa· 1est mała nadz1e1a utrzymama go . III . d dd 
DZH"1ERZ t..OZINSKI ~ ANTO. NJ; FEl'itilER .. ,...:_· .JOZEF ORWID.'. ł . .Źerski. Im. Fuks usiłiując przeje· przy życiu. ma na ·piętrze tuż po po a- manowa zwymyślała ją i uderzyła . 

· h szem, na którym umi·eszczony był w twarz. 
"' · :. y - 1 "'l Tl m 90 · g~ mm 5~ gr --· ~upony ulgowe ·po ·· te ać szosę w poprzek dostał się Inż. Fuks jest kapitanem spor· zbiornik.' Wczoraj oskarżenie wnosił apli 
70~~r."'~*'~;we~-·zajrno~ani~ dow~inych ~e)~· Początek .Przedsta.w;teli · ,pod.koła aut?husu wraz ze swoją towym seikcj; motocyklowej z. 
w dnie powszednie o godz. 4.ej, w niedziel~ i śwtęta o godz. 12. małżonką, ktora zmarła w drodze K. M. Rodzina wystąpiła z powództ- kant Wajskopf. Sąd po rozpozna 

wem na sumę 14.000 zł., co spo· 1 niu sprawy skazał Bajlę Najman „„„„„.„!„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 
KIN O 

.Ko,pernika .16, tel.· 140·'12 
Początek w dnie powszednie o godz. 
4,.ej pp. w soboty o godz. 2-ej p. p. 
W niedzielę i święta .o godz .. 12 w poł. 

DZU . P8E~„„. 

Wezeohświatowej. sia.-\VY ,· taiicerka I śpiewacz~fi ,IMJ>ERIO ARGENTINA 
·..- .'- w , wielkim filmie eroty~ym 

MOTTO: 
Tobie śmierć nie jest przezna

czona, lecz zginie przez ciebie 
ten, który się będzie w tobie 
kochał ... 

.- .„PRZ·EH.LĘTA'' 
... .„ „ ~ . „ ....... „„~ ... „ ... „„ ... „ ... „„„ ...... „ ... ~ ...... „ ...... „„I„„„„„. 

Początek seansów o godz. 4-ej, 

w niedziele . i święt~ ó godz. 12-ej. 

. KINO - TĘA.rR 

URANIA 
Ceg ern1ana 2, tel. 107 ~34 

WIELKI PODWOJNY PROGRAJ.'9:! , . PORAZ PIERWSZY W J.,OIYLI 

POSZUH.IW ANY BOHATER 
. W r. gł. GEORGE Q'BRIEN· i CECILIA PARKER 

EXSPRES NA SZL.AXU INDIAN w 
r, gł. BUCK JONES 

DZIS I DNI NA~TĘPNYCH WIELKI WSPANIALY PROGRAM? 

Najsłynniejsz!l para ekranu JeanettZŁOTOWŁOSA e l.\fac Donald i Nelson Eddy·w wiei. · . . 
.kim arcydziele filmoW}'Jn p. t. 

. . ' 

Pacz. o 4, w śWi~to i niedziele o 12. 

wodowało pewne zaostrzenie sto-1 na 50 zł. Grzywny z zamianą na 
sunków między lokatorami i wła 10 dni aresztu. 
ściclelką. , 

Do końca · marca można korzystać 
z ulg kaleiowrch 

Bystra, Rahka, Wisła, Brenna, Isteb· 
na, S220Zyrk, Krynica, Worochta, Ja
strzębie Zdrój, Piwniczna, Jaremcze 
i U.st.roń - oto miejsoowości, w któ· 
rych do dnia 31 muca b. r. konystać 
można z zimowych pobytów ryczaho· 
wych, stanowiących najdogodneij.są for
mę spędzenia nrlopu zimowego • 

!(arty nczestnictwa. .Ligi Popierania 
Turystyki na zimowe pobyty ryczałto

we słoźą jak wiadomo do uzyskania 
66% zniżki kolejowej, całkowitegÓ 
zwolnienia lub zniżki taksy kli.matycz. 

nej, kosztów przeprowadzenia kuracji 
w uzdrowisku i t. d. 

Dla uzyskania be~tnego powrotu 
należy przebyć w obranej miejecowoścl 
najmniej 8 dni, poza tym karta uczes~ 
nictwa w niczym nie kręp'Ofje jej po• 
siadacza, ani w terminie pobytu, ani 
w wyborze hotelu lub pensjonatu, w 
którym pra~e zamieszkać. 

Ka.żde Przedisotarwicie.lstwo L~i 11a 

stacji kolejowej, lub biuro podórży u· 

dzieli wy.czerpllliących informacyj w. 

sprawie zmowych pobytów ryczaho· 
wych, sprzeda ~ na.estnietwa. 

wyświetla najp~ej57.e filmy? 

Ceny miejsc na wszystkie seanse 
ODM 'tlR. 

DZl8 I DNI NASA!l'ĘPNYCB 

'.'·~,···· ·.· o.· ,' 11rL·1·KT'' . P~żn~ dra,ruat 'llulz.Idch namlętuo-

lici w . &rf:.Yd~~~e filµlowym ret. 
J.eynida ~I'OGUY p. t. ri _ . 

Scenariusz GINY KAUS wg. powie 
ści „SIOSTRY KLEH". - W rol. 
trójka bohaterów z filmu „ WIĘZIE 
NIE BEB KRAT" - Corinne Lu• 

cha.lre, Annie Ducaux, Roger 
Duche&ne. 

Odbito w drukarni Sp. NakJadoWO-Wydawniczej „RobOtnłk", Warsz 3wa, Warecka 7. 

-· 




